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_ _ drobne za jeden wyraz 
S  Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
e g  z a  wiersz wysokości 1 m ilim etr 
O g ł o s z e n i a  w N2N2 n i e d z i e l ,  o  25% d r o ż -  
F a n t a z y j n e  I i a b e l e  ( b i l a n s e )  50J!
O głoszen ia przyjęte po zam knięciu Admi­

nistracji o  10 droże j .
K a ż d a  n o w a  p o d w y ż k a  ta ry fy  o b o w i ą ­
z u je  w s z y s tk ie  p r z y j ę t e  o g ł o s z e n i a  o d  
d n i a  z m i a n y  c e n  b e z  u p r z e d n i e g o  z a ­

w i a d o m i e n i a .
Za term inow y druk o .lo s « e ń  adm inistracja  

nie odpowiada.
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Administracja czynna od 1© do 5-ej bez przerwy. Kasa c z y n n a  od 11 do 2. Racłiuniti ptataa w środy.
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Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S. wzywa wszystkie orgarrzacje partyjne 
do urządzania wieców i zgromadzeń, protestujących przeciwko projektom ustaw wy­
jątkowych, oraz przeciwko próbom obalenia 8rgodzinnego dnia pracy i wolności straj­
ków, a także w sprawie kryzysu przemysłowego i bezrobocia.

Akcja ta musi być podjęta samodzielnie przez nasze organizacje partyjne i nie 
może łączyć się z akcją komunistyczną.

Rezolucje Zgromadzeń należy przesyłać niezwłocznie na ręce Sekretarjatu Gene­
ralnego.

£amańce
szoeść stawia się sanna poza konfederacją, że - roboty, prowadzą oni tę robotę, ni© licząc się 
prawo zwoływania zjazdu należy wyłącznie I m i  z© względami uczciwości, ani z juteresa- 
db Rady Związków (Nar. Komitet 2w.) i że md robotników. Tam zaś, gdtzie się natyl©

W centralnym organi e komunistów nie­
mieckich „Rote Fahne1 zamieścił Karol Ra­
dek artykuł, w którym pisze ul in. tak: 
„Wielu towarzyszy .powiada, że mogliby 
wziąć udział jedynie w  rządzie Rad. Rob., 
ale nikt nie próbował usprawiedliwić tego 
poglądu. Partja komunistyczna maże uczest­
niczyć w faaśdym rządzie, zdecydowanym 
nwailciaać ma serj® kapitalizcm. Niema argu-, 
mesntów zasadniczych na rzecz współpracy, 
ale też niema zarzutów zasadniczy eh' prze­
ciwko współpracy partji komunistycznej w 
rządzie, któryby się zobowiązał do watki 
x kapitałem".

A dalej: „Republika Rad i dyktatura 
proletarjatu nie jest możliwa w Niemczech, 
dopóki woła większości proletarjatu nie wy­
powie się za nią. Zanim p rok  tar jat nie prze­
korna się, dzięki polityce rządu socjalistycz­
nego, że należy zrobić krok naprzód poza 
demokrację, nie będziemy usiłowali osiąg­
nąć naszego celu za pomocą akcji mniej- 
fezości. Gdyby nawet rząd1 robotniczy ógra- 
ndczvi się do środków demokratycznych, 
będziemy go popierali ze wszystkich sił w 
walce z kapitałem, t. j. wr razie potrzeby 
nie zadowolimy się walką z bronią w ręku, 
łeez weźuuiemy ma siebie taikże oidipowie- 
dmałiniość przez współudział w tym rzą­
dzie".

Wjynu rżenia powyższe Radka stwierdza­
ją przede\v.3zysikiem. jak obłudną i 'nikczem­
ną jest wałka komunistów przeciwko socja­
listom w imię rzekomej czystości zasad 'so­
cjalistycznych. Jedną z tych za sa d  była ta, 
że socjalistom nie wolno wchodzić w żadne 
sojusze, ani współpracować z żadlmemii par- 
łjiami niesocjallstvcznemi w  jednym rządzie. 
W imię tej zasady komuniści rozbijali par- 
tje socjalistyczne Zachodtu. Wprawdzie Ra­
dek mówi, że kcmunifeci mogą popierać rząd 
„zdecyidoiwanyrawalazaić n« serjokapitailzm", 
dając jakgdyby do zrozumienia, że może tu 
być mowa tylko o rządzie socjalistycznym.
Ale niejasny sposób wyrażania się pozosta­
wia już furtkę dla różnych domysłów i nie­
pewności : Czy z partjami ohłopskiemi wol­
no spółdziałać? Ozy zgoda np. radykalnej 
part j i burau'azy,jnej na pewien program so­
cjalistyczny i porozumienie na tej podsta­
wie, w celu utworzenia wspólnego rządu 
będzie zwalczaniem 'kapitalizmu na serjo, 
czy nie? Ozy np. w razie potrzeby obrony 
republiki przed zamachem ze strony reak­
cji i zespolenia się w tym celu 'wszystkich 
żywiołów republikańskich — zarówno pro- 
kłarjackieh, jak burżuazyjnych, czy chłop­
skich -— komuniści staną na uboczu? Zre­
sztą komuniści pokazali już, że potrafią 
siedzieć w jedinym rzędzie •niefylko z przed­
stawicielami robotników, lecz ta loże burżu- 
azji, i to byna jmnie j nie na jradykalniej size j: 
mowa o rządzie republiki Dalekiego

Wschodu, w którym obok komunistów i
socjalistów było 6 kadetów.

Radek więc całkowicie zrywa z takty­
ką bojkotu parlamentu, z taktyką „pu- 
tsohu“ mniejszości, uginając kolana przed 
demokracją, przynajlmmej w obozie robot­
niczym. Z przemiany tej należałoby się 
tyliko cieszyć, gdyby była szczera i istotnie 
miała na celu dobro klasy robotniczej. Nie­
stety tak nie jest. Zbyt dobrze znamy ko­
munistów i ich Radków, aby choć przez 
chwilę przypuszczać, że istotnie nawrócili 
się na socjalizm, lub tylko na uczciwość i 
zdrowy rozsądek. Nie.

Artykuł Radka przeznaczony jest dla 
komunistów niemieckich, którzy po „pu- 
tschu" marcowym stracili wszelki kredyt 
moralny, jako partja polityczna, a przedtem 
jeszcze wyzbyli się wszelkiego znaczenia i 
wpływu w związkach zawodowych. Komu­
niści poczuli się odosobnieni, oderwani od 
ruchu robotniczego, poczuli się bankruta­
mi. Dostrzegło to „oko Moskwy" i w po­
szukiwaniu ratunku, wpadło na pomysł 
Radka: udawać nawróconego, uzyskać na- 
nowo dostęp do świata politycznego, odzy­
skać jako tako siły, a wówczas można bę­
dzie w każdej chwili przemówić w tym lub 
innym języku, zależnie od okoliczności. Nie 
udały się jaczejfci pojedyncze w organiza­
cjach klasowych i socjalistycznych, może 
się uda gra całej partji w roli jaczejki w 
ruchu robotniczym. Radisk przymila się i 
łasi, by w pewnej chwili zadiać ruchowi te­
mu cios z tyłu. „Nawrócenie" Radka nie 
jest tedy wyrazem troski o dobro proleta­
rjatu niemieckiego i jego przyszłości, lecz 
sztuczką partyjną, mającą na celu posta­
wienie na nogi partji komunistycznej w 
Niemczech.

Że twierdzenie nasze nie jest gołosło­
wne, dowodom nietylko cała dotychczaso­
wa działalność komunistów, lecz choćby 
ten fakt, że w tej samej chwili, gdy Radek 
dla dobra komunizmu niemieckiego zrau

w razie dojścia do skutku bezprawnego 
zjazdu, organizacje, zwołujące ten zjazd, 
znajdą się poza 'konfederacją.

Otóż tam, gdzie komun iści znajdują 
p o w o ln e  narzędzia dla swej rozkładowej

skompromitowali, że wszystko od nich u- 
cieka, jak od zapowietrzonych — zjawiają 
się Radkowie i głoszą cześć dla „woli 
większości proletarjatu".

J.JLB,

jfuillca -  chorobą prokłarjatn.
Najstraszniejszą plagą ludzkości, znaną , by same ibakterje, niezbędnie są jesz cne odip*.

już od! niepaimlęllaych czasów jest gruźlica, po­
spolicie zwana suchotami. Jest ona straszniej­
sza od dżumy, cholery, tyfum i innych chorób 
zakaźnych, gdyż sama jędrna pochłania więcej 
ofiat, aniżeli te wBizyislIikie choroby razem 
wzięte. (Największy procent śmieintietacści da­
je gruźlica. w wieku dojrzałym. Od' 15 do GO 
lat każdy trzeci’ osobnik umierający ginie od 
suichoit. Gruźlica wyrządza nam tiaik widiką 
szkodę nieiyllko przez to, że pochłania talk du­
żo ofiar i to przeważnie w sile wieku, pozba­
wiając iw tem sposób rodzinę środków do ży- 
c a, a sipoleczeńsltW'0 jiedmosllŁi wtedy, kiedy 
oma po odlbyciu odpowiedniego wykształcenia 
dopiero zaczyna pracować z korzyścią dła ogó­
łu, ail© i lean, że człowiek chioiry na gruźlicę w 
przeciągu rdku, dwu, a czasem i więcej jeat do 
pracy miezdóLny, wymaga leczeń a czy to w do- 
mu, czy w specjalnym zakładzie leczniczym i 
przez to sam staje się ciężarem dla społeczeń­
stwa. Zazwyczaj objaśniamy gruźlicę, jako re­
zultat przeziębienia i każdy chory urnie nawet 
dokładni© określ ć czas i miejsce tego przezię­
bienia. Pogląd ten jest bardzo niesłuszny ii z 
krzywdą dla walki z 'tą straszną plagą, bo od­
wraca myśl naszą od1 prawdziwej przyczyny, 
Przeziębień ie jest tyjko. zjawiskiem sprzyja ją- 
oem, gdyż cslaibia organizm i w ten sposób 
sprzyja rozwojowi w naszym organizmie bak­
terii gruźliczych. Istotna przyczynia jesit to za­
razek gruźlicy, odkryty przez dra Kocha w 
1882 raku i na cześć jego nazwany łaseczni-

wiedfnie vraiminki sprzyjając© życiu i rozwojo­
wi bakterji, a więc i danej choroby.

Takim warunlk em przyjaznyim dla rozwn- 
j'U gruźlicy jęist nędza £ związane z nią warun­
ki pracy, mieszkania, odżywiania się. Aczkol­
wiek chorobę tę spotyka się wie wszystkich 
wars.wacb społecznych, śmało jednak może 
być nazwana chcrroibą proletarjatu, bo nędza­
rze najczęściej padają jej oiftainąi. Według sta­
tystyki urządzonej przez dra (Pett w dzielni­
kach najzaimożniiejszych Paryża umiera' rocznie 
na gruźlicę od' 11 do 20 osób na każde 10,000 
mieszkańców, a w najuboższych 76, — ito zna­
czy przynajmniej trzy razy więcej!. Dr. Siew­
ie mg mówi, że gruźlica jest w stosunku od­
wrotnym do zarobku i popiera to cyframi wrię- 
temi z Hamburga. Według danych zebranych 
w tym mieście w czasoch przedwojenmyrh z o- 
sób zaira'biąiący,dh wyżej niż 3500 morek Tocz­
nie umiera na suchoty w ciągu roku na każde 
100.000 mdesżkańców — 107', a z osób zarabia­
jących 1200 marek — 396, znaczy równ eż trzy 
razy więcej. Takie cyfry możnaby przytłoczyć i 
z wiedu innych państw. W Niemczech pomimo 
ogólne! zamoźiności znacznie wyższej niż nasza 
i wyższej kultury, pomimo bardzo dobrze zor­
ganizowanych to warzy isitw ubezpieczeń.'owych i 
kas chorych, (które jtuż od kilkudziesięciu lał 
prowaidzą z gruźlicą waikętaik energiczną, o ja­
kiej my tyliko marzyć możemy — trzecia część 
proManjoita umiera na gruźlicę. Są pewne za­
wody, dla których suchoty śą śmiercią prawdo

z dróbnemi kropelkami plwociny przy kaszlu. 
ia z siebie ma czas pewien szaty tbomumi- (‘kichaniu, .pacałunkach i t  p., lub też z kurzem 
styczne, we Francji 'komuniści (kierowani zanieczyszczonym wyschniętą plwociną osób 
być m-oże reka tegoż Radka) w tem sposób ‘'burych na such'Oty. Każdy suchotnik rozsie­

kłem Kocha. Znajduj© się ioin przed©wszyst- natuirailaą. Wśród litografów, szlifierzy, pra- 
kiern w naszej plwocin © i ampowszechpia się czak. zMników 80%—00% gnie od suchot.

Przeciążenie pracą, (kurz, którym stale oddy-

popierają robotników w walce z kapita 
łem“, że z oałą bezwzględnością rozbijają 
'oteżną jeszcze przed dwom a" laty Pck 
Mszechną Konfed. Pracy, z 'której zostały o- 

beonie tylko szczątki niedawnej potęgi.
We Francji znalazło się dóść jedno­

stek bezkrytycznych, czy sprzedajnycli, by 
w służbie Moskwy podjąć się zbrodniczego 
dzieła rozbicia Konfederacji. Donosiliśmy 
już, że dzieło to uwieńczyli komuniści fran­
cuscy, będący w mniejszości, aktem roko­
szu przeciwko władzom i ustawie konfede­
racji, zwołując nadzwyczajny zjazd na wła»

wa naoikolo sdeb e ramem z plwoc-imą coidizien- 
nie miljony tych laseczników. W zeszłym roku 
w Warszawie zmarło na suchoty 3182 osoby- 
Według obliczeń specjalistów liczba chorych

cha znaczna część robotników i który oslabia- 
ięc i niszcząc płuca, tonuje drogę dla bakterji, 
złe odżywiainie się — oto są główne przyczymy, 
które tłomacza takie rozpowszechnoemie się tej 
choroby wśród prolótairjatu. Niepoślednią ro­
lę od'gryiwa również ,i mieszkanie i największą 
śmiertelność na grażli-cę we wszystkich mia­

na gruźlicę tak zwaną otwartą, t. j. roizsiewa- * słaich dają poddasza 1 sutereny. Są specjalne
jącyich naokoło siebie zarazek gruźli-cy jesitidwa 
razy większo, niż zmarlylch. ‘Mając więc prze­
szło 6000 siewców zarazy gruźlicy, nie używa­
jących spluwaczek, gdyż u nas nii© jesit to je­
szcze przyjęte, łatwo przychodzimy do przeko­
nania. że każdy z nas z pewnością wchłania 
w siebie ten zarazek, a jednak ni© wszy-sicy nr 
tę chorobę umieramy. Jak przy (Wazysflki;

sną rękę. Komisja Administracyjna jedtno- chorobach zakaźnych, tak i przy gruźlicy ni©

mieszkania, a nawet domy, których mieszkań­
cy Są z góry skazani na gruźlicę. C'eurne, bru­
dne, ciasne lokale, 'gdzie każdy mieszkaniec 
zajmuje mniejszą .przestrzeń, aniżeli ma obie­
cam© po śmierci1, to najlepsze środawdsko dla 
rnizwohr baiktienii gruźliczych i dla samej ćho- 

Wctiw iwyfHwwtrmtac wyjątlkiowo eiężfki© 
warumiki' dla naszej ludności, wywołała przera­
żająco. iwleiliką śmi>erteiacść na .gruźlicę w IWar-

myślflie uznała, że pnzez aikt ten maiej- , wystarczają dla rozpowszechnienia się cho-xo- j sza wie. Fraed wojną śmiertelność u nas
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nosiła 30 na 10.000 rwanie, a w 1917 wfcn w 
czasie ótoipacji nemieekłe] i ogólnego głodu 
doszła do 97. (W 1917 roku w Warszawie na 
§37,234 mieartcańców umarło na gruźlicę 8187 
osób). Tetraa powracamy do warunków przed- 
wojemnych i w rofcu zeszłym śmiertelność na 
gruźlicę wynosiła 38 aa, 10000. Taki smutny 
obraz daje nam rzeczywistość.

Naturalnie, ża gruźlica' jest tak ściśle zwią­
zana z dobrobytem i IcuiituTą, że nie laoi/uia 
kweslji gruźlicy rozstrzygnąć całkowicie bez 
rozwiązania tych kwestji, związanych, z ustro­
jem społecznym. N e możemy jedinialk wialki z 
gruźlicą odkładać aż się poprawią npsze wa­
runki społecznej lecz powinniśmy natychmiast 
jaflcnajemergi-ctaniej przystąpić do walki z tą 
chorobą—właśni e«t wszyscy, którzy jej płacimy 
największą daninę, to jest proletariat. Żadna
dobroczynność kia* uiprayrólej cwanych, naw et: Mm ^ezydentoi
dz alająo z najlepszych pobudek, tej kwestji 
rozwiązać nie mtoże, ęo najwyżej anoże pomóda 
■tym nieliozmym jedmortlkam., które bliżej do­
broczyńców stoją. Setiki zaś tysięcy (mamy w 
Rzeczypospolitej około 500.000 chorych na gru­
źlicę) mogą być uratowani® albo iprzyroajimnieg 
podtrzymane tylko- dzięki szerokiej akcji rzą­
dni, samoraadow i całego społeczeństwa, a 
przedewszrystki em uświadomionego proleta.rja- 
tu. Zresztą nawet debrze zrozumiany interes 
wtłamy zmusza nas do -wzięcia czynnego udzia­
łu vr tej walce, bo w przeciwnym razie i nas 
czeka ten •okrutny los — przedwczesna śmierć 
na gruźlicę.

IiCkarz.
itr--:-; w*6fl3s*nw-in. w; gi Mmunaum

pracy śnaraej wyrazić i  tow. Całun, w dalszej 
swojej pracy pujfcilicy-silycizjieii macziej tu i ów­
dzie myśl swoją wyraża. Neteży zawsze poda­
wać źródła, na których się ppieraiją (wiadomo­
ści, z (których korzy sita my. Dlaczego tow. Caflum 
uważa, że ludności włościańskiej była przed' 
wbijaną w Polsce 55 %!? OzjyfLilżibiy nie (bydło jej 
więcęj? Może się mylimy a mnożę m yt się tow- 
Caluń? WąJtipliiwoiM by nie Ibffltą, gdyby podał 
źródfio, skąd cytrę swioją czerpał. Należy też 
podać litanaitnrę -pnaedmiioitu, aby czytaLniicy mo­
gli zaglądać dlo innych jtesclctzla książek, pośwlęi- 
comyck MsiliarjS rewolucjS łrancusldiąj i  histeirji 
przewrotu b oflistzeiw oktego.

Tych uwag tow Oadtań naim iza eSe nie p >  
cizyta. Maże an-e-się a przydadzą towarzyszowi, 
tak bandteo zajjęteimtu pracą organicocj-jną, 

[ praktyczną, adm inirtraeyjpą na (odipoWiedzteJ-
m issla Radoma!

Życzymy tej brosauirae witeiu iwydań i szerokie-i ległych S9 organizacjom ofcręgorwym. Bartja 
gjn xiozipawiszecdiiniienia) i, (wyrażamy radiośó, że j posiadła 8 dzieamiiików ĵai prawiąc jl, oraiz jeden 
O. K. R.. Zagłębia 'Dąibroiwskkigo znajduje fun­
dusze na pow  ększenie literatury partyjnej. Z 
uazuciem dumy witamy .tę iiailcjailywę prawdia- 
cjonallną. Pięknie ©ię jarzy św iatło  na głów- f
nyim- otKarzus, ale jakżeby ciemno było w świą- j ł„Die F m e  'Genieinde”). Pisma partyjne
tymi, gdyby światło paliło się %'hkjo na głów- »-— ™ c~ -* *•“ *■ -**---------  ^
nyim offtanau, ' Życzyć agfllefy), aby wszędzie u 
nas iinfcctjaftywa dizielnyich, knjOtuirainyidh (dBtoto- 
czy budaiHo do życ a  wydawnictwa mitejswawe.
Rzecz prosto, żie działalność ta musiałaby łbyć 
skbardynowana, <w prrzeciiwinym, bov/iieur, wy-

angan centralny („Der SoEi-aiuecuokr.ł“) w 
Pradze. Prócz tego: 2 tygodniki, 5 piisra, wy- 
ehodzącydi dwa razy tygodułioiwo, oraz 1 lme- 
sięozmik, poświęcony. sprawom kcununailnyiia

wy­
kasują 85.000 st łych aiboneutiów, bez premu- 
meratorćw oaigaum, centralnego, których jsesit 
25.000- W sejmie zasiada 28 posłów, w  sena­
cie 16. j

Tak samo organizacja mJodraeżiy socjali­
stycznej stalle się rozwija. Liczy ona z górą 10

padlku te same broszury mogłyby się w  róż- ] tysięcy członków, zorgmlzowanych w 188 teo- 
nych mfteijsoach ukazyiwać Ate iniqjatywa Za-1 lach amejstwwydh. Młodiociani' wydają również
gł^)»ia jest godna pochwalty i radość powinna 
budzić injiiótji-kio iw Bioirj-sławaiu, ale i — w War­
szawie!

Henryk Bczmaski.

i z daleka.
ZAMIAST SPRAWOZDANIA.

Tow. Caluń dla wydawnictwa Okręgowe­
go Komitetu Riotbotoiraega w Sosuowcu inapi- 
saj brosBurę „Perspektywy RlewoiLucgi SpidSecs- 
1^ %  ikitórą jpwlecamy tawiainzysziom w otrgan:-

Listy z Pragi
Praga, 9 grudnia, t czywiśełe, że iimpuilsem do tego (paaemówtie- 

iPo trzydUidwem 'trwaniu — strajk górni- nła byia stoweitm umowa polityczna cziesko- 
kaw w zagłębiu OMrawsfco - 'K. rwińskiem; polska. jP. Beaesa pcwieddał, że umowa ta 
miał być dziś zatończiony. Przyczyny wybu- ’’ przewiduje, łż w razie kionSliktu między Poł- 
cshu strajku podałem Wam obszernie w ostat-! ską a Czediosławacją -- .wszeikiie spory będą 
nam moim liście. Dziś .powteram dia p ry -  rozstrzygane przez arbiłr ż, a  do wojny cze-
'pcimmieaiia, .że bainsmani' węglawym chodziło o 
obniżenie płac i akordów, oraz o podiwyższe-

sko - polskiej nigdy już w  przyszłości dofść 
nie •może. Oba państwa związane są wspól­

nie 'wydajności pracy górników. Górnicy go- nemii interesami. Dlatego też załatwi się spra- 
dzili się ostateczmtó na to ostatnie, kca sta-1 \vę caieszydską i spisko - orawską ,poi wzglę- 
nowczo nie chciełi potzwoSić n-a oibaLiżeiniie pitoc-! dem administracyjnym w najMiższym czasie,
Barona węglowi wym wiała się, że dla zaiże- 
gnaauLa kryzysu w przemyśle węgłowym muszą 
obniżyć płace, aby — rzekomo — uicgli obna­
żyć ceny węgla. Jest to oczywiście niepraw­
dą, bo gdyby nawet nastąpiła redukcja glac i 
•f kordów o 20 procent — to węgiel czeski po- 
taaieie tylko, o 4 korony na oetnarze anetryxsz-

rząd’ czesko-'Słowacki rozwiązuje również legje 
ukraińskie.

Tak rnówil dr. Benesz — ale rzeczywi­
stość obecna w niejedmem .zaprzecza praw*- 
diżimiościi jego stów. Diość wskaż e na smutny 
i niesłychany wprost stan na Śląsku Cieszyń­
skim, i na bezprawia, jaMe tam się d‘zie.jią. W 
ostatnich dniach n. p. aresztowano bezpranv>

*

zaejach naszych do czytania i  do roapawszech-. 1 to nie uczyni go adLlnym do koirffcu-j
niania Brosnura ta, która aapfewue jedt pirize-1 8 # *  w?gM n. P. górnośląski jest o ni© prof. Kroneniberga i chciano go wydalić
lanym na papier odicayitein, nie ma żadnych!16 k10™®1 tariszy. Dla zażegnartó toryzysu mu- w ciągu 48 godmu tytko dŁatogo, że jest oiby-
preiensji dlo uczomości i do oaygitalnośa'. Jest rząd- znieść 30-prooenitawy podatek .wę-^oBteflen* polskim! T»'ba jest ,jżycaLiwość“

;gloiwy, ora® wysokie pirernj© wywazww©, tego władz czeskich wobec Polaków!
jedinaili rząd ni© chce zrobić.

Rząd1 do ostatniej obwili nńe wierzył, że 
strajk górników wybuchnie. Do strajku jeidr 

się sprawom rewoiucjl fioąyjiskiilejj na miejscu doszto. Po strome górników stanęli im # - ■ rapub&Hoę czesko - skawaicfeą. Jako powód
— iw (Rosji, a po .powrocie do kraju czyftai wy- robotnicy. Jutro m-ały zasfcrajkow ać wszy- j j e rząd czesko - slowłacikl salboiuje za-
dawnictwa rosj-î itói©, gazety rosyjsku e (sowiec- :a ^  Rep ubite©. Od przyszłego : -ŷnaireL© uimorwy handlowej, •
ki©) i na podstawie itej obserwacji spisał pojniedziaMku mias-y st- nąć uwsayaBka© większe <iSze — lamowa poi ivczna czoslko^polska daje >

TTT/vfoiliiir'rrn/wr.niA łiTnOadlł-I a  oit»t/-» ; . a  - - - *

swój mtos ęoznik w 12.000 egzemp uarzy („So- 
zoali&tische Jugead"'). > i

iPartja zwraca wiclO-rą uwagę ma robotę 
■wśród chłopów, a  czyni to wspóln © z  K|om.is5'ą 
nwiiązków zawodówych. Niemi-eocy bowiem to­
warzysze w Ozechosio.wacj posiadają swoje 
wtasc© zwiąraki zawodowe, zoiiganizawame w ©- 
sotonej kcimisji zw. zaw, w Liiberou (R.ei'ch©a- 
b»rg). Do miianićedcidh klasowych związków 
zawód, (należy 400.000 czJomków. Kooperaty­
wy z.: ś niemiockldh tawtarzyszy obracały w ra­
ku ultycgłym sumą 400XX100CO ktoir. czeskich. 
Impionujące cyfry — godine iniaśladówanto! 
Parlja należy do wiedeńskiej Wspólmoty Pra­
cy. ,

*a *
■Wracam jeszcz© do kwesty, która .pomszy- 

lem przed dwoma cygodrJami: Zabór czeski 
jest zagrożony w swym staave posiadania. 
Seikoly poiteM© walczą o swój byt, a i inne im- 
-tyitucje są zagrażone! W (każdym liście, ktesy 
olirzymiuję starotąti, w i d u j e  s;ę błagam© o 
p«moc rychłą! — Dlaczego Warszawy dl cze­
go kraj cały nio spieszą z pomocą?

Sakoły polski© pod zaborem czeskim, w 
ltozbi© 28, ciągle jesz.cz© są aauniknięte. Rząd 
czepki mai ny eli o 'eh otwarciu, mimo kil- 
kakrotnych intarwencji OPiasclstwa połstkiego 
w Pradze, oraz licznych Mierwemqfo czynników 
p oislćich' z zaboru czeskiego.

Adam Wełtaw sk1.
    ^

flo owoo poważnego w fcferaitumze paaltyjimej 
oceĄłanla i obseiTwaęji na miejscu. Albowiem 
iorm Całun, jako wyzwolony % węzlienia ’car­
skiego więziteń, miiipł mosżintoiść paizyigilądania

Nieoficjalny przedstawiciel Rosji sowi&c- 
.kiej w Prad'z© opuścił w ubiegłym tygodniu

Ksl\,żiki n a d e s ła n e .

Zwrot zawarty w owej umowie, a  opiewający, 
że „Czeohostóiwiaicja w razi© wojny Polski z 
którymkolwiek z sąsiadów zachowa. ż>’czliwą.

ostracżeo a ewope pod adh esem Itowanzijmy j^ .^ d y  meto-luryican© i tiknekie. Kolejarze ^  mvslenia1 strach* 'łoau bolazewiakim
naezych. Pctemizuj© a młodymi .tawanzyszaanii, - . w. — *> rząd' dobrze wiledz’at 
którjim się wydaj©, ae wystarer/y „chci©ć ‘ aby -1 ‘̂ idisiiał, co się święci. Rząd choiał więc aron- 
rewółuoja iptcffleozna stała aię atałem, abyśmy .przedsiębiorców do ̂ przyjęci*) komprotmi 
aasjipiaHąc w uatroljiu ktaipiitalLiMyicEnym, 'obu­
dzili się oaeajiutra, jak w utopjj Bell'amy'ego 
w — ustroju aacjaksstycmnijam. Tylko, że u 
Bcłlsiniyego — aaeaniu duiiaiciasae pcik’olemiie 
ni© ozylfca już tejj ipaię‘lA.elj książeczki? — boha-

sowego wnao^u: po«)st'wić* dbecne normy a0ulraiaość<. _  g ta h e ra  handlarzy
ptoc a ^tobków  akordowych a* do końca *%- ].;OT31,Uinf.,tyicanych. ,Prasa, 0 tej oprawie nie
“  a  przyniosła ż dnydh zasrdniczych artykułów,
umowę .boj^rtywaą. Nawet ©w* 10 proce«Ł je<iymIe ,kr6!ki uraędl(>Wy to o w ir ^ .
które topiitełcści wbrew umówi© strąć*  gór- „  M ,wi d &oba ncwy ka.w£ł „<iy-
ni'kam przy zeszłotógoidaiowej wypłacie, mie­
li Offli awrócić górnikom. To też pisma przy­
niosły wiadomość, że barani, węglowi netąsp łi, 

j że^Ttgodaiłi się na propozycje Rządu. Góraicy 
i dziś ja i wróeili d’» pracy — ale podters-gdiy

ter zasrawszy, obuldaił się a łetaigu po k  Giku- 
set ’latarti dicipióra A my ©hdlólibyśm.y, alby 
reiwoSuoja apołerEna ząpaoaowrla z mocy na. 
ćfeień? Tow. Cailuń, jaiko dojbry xnarksdisiia,
dowodzi, ile deiwolucj;1*! musi dajreieĄ że mniszą! . . .  . . . . — j .  .. - _________________   JW ̂
dlojTreć warunki apK^ecome, które śpraw ą, że;f°™ K,y T8™*® y 1' .pa&wh weewwn-iu urgwua-1 wrae6n;iui w Kaukłbadzie. Wówczas •kryzys, wj -

płomaojż" bolszewkikieg.
(Pto'utrze rozpoczyna się w  T©tsche® nad 

Elbą Zjsad niemieckiej ' socjsinej demokracji 
w Gzechcsłcw ojii- Był on już diwa razy odkła­
dany. W ubięgłyon roilcu Zjazd odbył się w©

dbńsieflazy usiirćj kr^tafeUytczjiy, jako jpraeży*-; ’j aci'V !> s 8^1 organizar/© »*wiodow,© to " |W0Jamy pirzez „lewicowców’14 zdołano zażegnać
fw . W\3PTr.M17iamRA (fiiT«sf7irU'ftnv . r u i r t i S p ’Cr n i Li y  T^I"/ \  i,rv1<> Tl*3 S  J0D1-© O W ’1®'ZjCti * J /*rra rvl-,;, n ilil- i r i m n  'fniT.rvn-fimww': -i. Tnv~v/**r irvr^/;i»l-rvrxp _ty, wyczeaipany, E-iczdllmy do życia, zwiędły 
— ustąpi imtójsca .nowemiu, jiynajdzarnoemu‘się 
dzisian, rozwliijnjaoefluu się dzięki nasaelj zboż­
nej, zgodiaelj, zbtórawct), nazu(m(n.ej i św adio- 
mej pracy. Nie trzeba być nawet nmilkalsitę, 
aiby zrozumieć tok prostą prawdę. Nie rozu­
mie (jej), kto (Mi© cbde razumiieć. W szazagóln®- 
ści da:«ąj, gdy łatato©, loikrutae doświadczeni© 
rosyjski© ślepym nawet zdjięfło htólmio z ocku!

Możnaiby, rzecz prosty wM© ustępów tej

. . przyjęt© n* sjebi© obowaązkd — idmębi wietkieimiU tal©atonri i  mocy przebooe-
kapitalisci sam ow olny be® w.ieoży .rządu p ra -;B,ia MŁeźyjacogX3 ju i taw. Seligera. Ale w m'©- 
.wctascyjni© oświadczają, że trwaj* przy obni- ^  Zjeź<izie _  s ^ g e m  «Ab«bK> Barfja 
żemu plac i .pudwyzszeamr produkcji. Jutra ,prascliM>d%ilia ^ j ,  .kTyzys, ,wyfa®ymala. go. j©d-
woęe rozpocznie 6!C n» acmw .hrajk, ale już ir  ^  N jlepiej uwGtóczmia to spra-
rozmiaraich wększych. 1 J

Ł
Wczoraj dir. Benesz mówił n® sejmowej

komisji spr. zagr. o stosunku Oae.ohosHoviiaicji 
do innych państw, a szczególni© do PóDski. O-

■wwzdan.'i© m  ©stotni rok dniaMnonsci, z  które- 
; go wjnaifem. ż© parfia. 'jest na niajlapsziej dro- 

d?,e roawiofoiwej. Należy dlo niej' a górą 120.000 
człouków, w  tein więcej, niż oziwrrta czięść ko- 

■'btot; komitetów parlyjinyctt .islaiSej© 1^78, pod-

Prof. Mchal Gotnet. Mała Geegrnfja Po| 
siki. Jarosław 1921- Nakł. .księgarni J. Meim- 
harta.

P r”!. S t Koamę»:>(. — Zarys współczesnej 
literatury połsktej (,po roku 1863) — Jarosław, 

co najlważmtej- j i 922. Nakl'. księgarni. J. Meiincharta.
Polski Atlas Kongresowy. Atlas des pro- 

blfcines terriitoriianx de la Patogne. Lwów — 
Warszawa, Naikładem Książnicy Polskiej Tow. 
Naucz. Szkól Wyż- 1921. ,

Nafta Karpat Polskich w świetle geologji 
.radijoiniaiinej — Jana Nowaka.—Dyslokacja, po­
przeczna Karpat polS'kach — Konstantego Toł­
wińskiego.

Prate geograficznych, pod redakcją E. Ro­
mera, zeszyt VI. Lwów-Warszarw*. KsLażnacia 
Boiska T. N. S. W. 1921.

Tącteusz Sierzpntowzki. Ek-mentapz ra- 
chuinkowy ez. I. oraz wskazówki metodyczni®. 
Książnica /Polsika. T. N. S. W. 1022.

Tnż. A. Ke®ikowski. SmolM i  korniki. 
Podręcznik dla leśników. Książnica Polska T. 
N. S. W. 1922.

Ks, Jan Iieruda. Slawtniczek helbrajsku-pol- 
ski. Książnica Polska T. N. S. W. 1921.

„Album pteśni cygańskich”. Nakład i 
własność wydawcy. G- Seyfa-tih, Lwów.

DOaezeigo te  pieśni nazywsaą ®>§ ekuratnoe »y- 
gańskiecni — iiiewiaictomio. Jest to inaiewTibrodlua 
loampda'Cija' (ossjtóżGjteijsizyc.łi, imnileii Jkrib wSęoef zia*r 
oyćh pteśni, walców, utworów soStowydh i t p .

«>
JAN AUGUSTYNOWICZ.

Opowieść o królewnie Lali 
i królsw iszu Bobie

('nie według Mickiewicza).
Goi: gd!z ©?» kiedy?.. Siadła na ładnej ni­

skiej teredkiej o Łamani©, zarzuconej wisctood!- 
niimi dywamaimi, siadła ciężko, miimowoli. 
Przealowila dłonią oazy, przetarła je nią. My­
ślała... Westchnęła... Westchnęła głęboko raz 
jeszcze.

Nie w ;edżiała narazi©, co on czyni, prze­
stała patrzeć w jego stoońę. Zdawało jej się. 
że wrasta tu cała w tę otomanę i że ołów ser­
ca żelazem okrutaera w mózg jej się wdtowia.

Gdżi©ś._ kiedy*©-. Żaby ., żeby!.. Głupia, 
idjiotka! Żeby- gdyby... ,-Gdyby ciotka udała 
dyszel, toby byt abntbus"-.. Waśnie! Vcla- 
śnie!

Głupia! 'djcfflra! Gdzieś— tiedjś.^ Ta 
twarz jego kochana, iprarwię kochana — taka 
serdeczna .przyijemnia, laka swoja jakaś, bliz- 
ka... Gdzieś-, kiedyś i ona, dziewka, ladaczni­
ca, arjotgła być choć tyd, tycusieńko szczęśli­
wa... szczę śl:;wsza.„ choć tyci, tywusieńko mieć 
życie, ni© 'n:kcz©Hiiae przebudzenie się, gnój 
życia po krótkiej chwili osaukaństiwa-.

Nie potrzeibafoy toto. żetby „oa”, ten pan, 
pam-cz .p*ni«n», oaaiczem byt kon ecanie. Ech... 
Pewnid! A -jednak toki pan jakłś, — to ©oś... 
r»aa„ j. jak jeszcze. :— to cioś! I wychowa®:© 
i ruszanie się, i mowa, i wygląd, i ubranae i 
dostatek, ze drożność, „fioifta"... Ooo._ Pewnie, 
pewnie! Takiego kochać to — niebyteaq, ina-

ezej jeszcze, niż w jej ®ta®i«... Z tak im, przy 
akira. Panią by bylal Król. wą nie królew­

ną, parnia! SiraHaby się, wiałaby gałganów 
tyle i ibiżuitecnję, i wyżerkę owiną, doiikonatą, 
i mieszkanie — jakie! D:o (kawiarni, cukierni 
by chodziła prima klasa, ^morowych”, maże- 
by m'a4a powóz własny, a aluiżbę to napewno. 
Saimiachodeim iby jeździła i -kotejaml, dakądlby 
zechciała — jak się patrzy. Żoną by była...

Wzdrygnęła się. Wstrząs ją przeszedł od 
głowy do stóp, od stóp do głowy. Otworzyła 
oczy, które była przymknęła, — i zobaczyła 
go, patrzącego na nią tak dziwnie, tiafc dz w- 
ni©u

Jezu! Jezu! Spazm chwycił ją za> gardło, 
suchy spazm. Gdyby mogła ryknąć, cała zanu­
rzyć się iw tern ryknięciu — okruttaein, ogrom- 
nem, straszDweim, nieoibjętem... 'Gdyby mogła 
owinąć się tom ryknięciem i spłynąć w «ie ca­
la jednocześnie, zaiuracić się w  ni«m choćby na 
chwilę-.

Panowała z wysiłkiem nad sobą. Lzy, któ­
rych nie było, zapaliły jej oczy. Okaulmą ,pło- 
miecmną w Ignością, niezgaswaną. Dusiły ją łzy 
w gardle, w piersiach, w sercu, —  łzy wlały 
jej się w krew i jęły wściekł© szylbfloo (krążyć 
wraz z tą ostatnią w niej...

Żoną by bydai- Miatalby męża swego, swe­
go pana kochanego', swego króla. Dziecko by 
miała 'może... właśnie z uiim dziecko... tmaliką by 
była. Nawet więcej, — ot. taik — . dwój©, na- 
przykładi. Chł< ptusa i dziewcsymlkę, dziew- 
czynikę i cMoiptosia. Karmiiłaby to-to, odziewa­
ła, chuchała, dmuchała, za rączki na nipac-ery <by 
prowadziła, doglądałaby. Rxt-dz'laiby j* w  męoe 
i rozkoszy! W rozkoszy poczynałaby je, — pod 
samem sercem, w łowię by je z roizboazią nosi­
ła, — swą krew i swe ciało, jego krew i jego

ciało, ich wspólną krew i wspólni® ciało, kar­
miłaby j© swą piersią dostatnią — jedną i 
drugą, jak matka właśni© dzieci swe, dziatecz- 
ki swe karmu.. Tyto nocy źle spanych — dla 
utóh! Tjde lęku i n ©pokoju —  dla mich! Tyle 
radości, Uciechy ty te, nadziei, zamierzeń —  dla 
mich!

Miłośni® objęła go oczyma, —• skrycie z 
pod rzęs, i przy warta tak tema oczyma, jak 
wierna aulkv, — o  e, jak wierna nałożnical, — 
nie, jak wierna miłośnica!, — nie, jak wierna 
żona, żona-

Ciało jej drżało teciutko. Była młode, jędr­
ne, pomimo charóby plugawej, (którą przeszła, 
pomimo nitczemoega życia, — czuła to. Było 
młode i jędrne. Serc© wal i© w niej i krew 
uderzała do skroni. (Patrzała jeszcze, — nagle 
tak gorączkowo, u®auiętni«, .prawie z uniesie­
niem. Oczy ich spotkały się. Zawisła na źre­
nicach .jego wzrokiem na chwiię i szła oczyma 
w wnętrze jego, by się nim nakarmić.

iGdyibyś był mój... gdybyś był mój... — 
szeptało w  uiej coś boleśnie. Gdjylbyś .był mój... 
gdżleiś... k-tedyń, — gdzieś— kiedyś...

Pamiętała! Pamiętała! Teraz .tafle doibrze 
sob e pirzyipamudała tę .twairz— tę twarz... Wie­
działa: miała ją w sobie, w wiedzeniu siwem 
oddiaiwina. Coś skręciło ją otmal ni© za-w^ła. 
Przytłumiła usta dłonią i' zagryzła fcotainika 
palców—

Była jeszcze dziewczyną wlediy... była
dziewczyną... Była zdrowa i czysta, jeszrae, ode 
znała mężczyzny i mężczyzn i ni© znała swego 
upodflmia. Nie znała Boba uitezeamego, — 
była sobą!

Shmęła myślą w ogmdwe utoanłego dżto- 
wteHwa swojego, umarłego tak zbrodaiono i 
plugawi© na wieki, i podayliia eię atad rosną­

cą w n :m (kiedyś białą lilją. Przeiszył ją olśnie­
wający zapach jej własnego kwiatu i patrzała 
zmartwiał®, na cudowny wieczny 'kształt jegh?. 
Szloch, którego nie było. zallrząsł jej piersia­
mi i wylał się niewidziateemi fcam ®a kielich 
tej lUji przeczystej^ -Piakala, uie płacząc, — 
po tysiączny raz już i martwiała.

iDziemkai, ul ezniea, pnestytuika, ryuszto- 
kabka, rogówka, granda, zdziera! — krzycza­
ło jej żyfcie.

Zaczęła drżeć jawnie, zadzwoniła zębami. 
Straszliwy wysiłek uczyniła, by się ®ae rozbe­
czeć. Chciała się uśmiechnąć cyn ccsnie, — ni® 
mogła.

Jeszcze stała w myśli, już poimiiimKDwioiii, tr 
umartym ogrodzi© dziewictwa swojego. Słońc® 
tani- gorzało <3 zebr wiosenny chłodził skronie, 
szczebiotały ptaszki ara gałęziaćh drzew wadiy- 
(bająicych i fruiwaly ffiiotyl©. Patrzała .na liiję 
swą — i flerew zalała jej serce.

(Wljtrząsuęła się niesłychanie. Któż to dot­
knął jej włosów, uwolnionych od kapelusza, 
już dawniej zdjętego? Ocknęła się... ©przytonu- 
■miał*. Opraytoniuł ją prąd. .elektryczny, który ją 
przeszył i zastygł jej w stopach. Nie widz ała 
była, że aieznajimmy przypaitiywa-ł jąj się bacz­
nie, zauważywszy grę drtiwną jej twarzy, il że 
podszedł ku niej. Ni© widziała, że siał tak pi®y 
■niej chwileczkę, aż wreszc a  pofożył j»j dtoś 
swą m  głowie. >

Poddała się z rozkoszą temu d-oSuiięciu. 
Zamarto w niej wszystko aa mgniieai©, .prócz 
tej rozkoszy, i, pokiorna niestychsw, tkwiła 
cała w olśnieniu i oczarowaiaiu. swego odczu­
cia.

(D. ń a.).
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Rezolucja Sekcji MStyaaray.

Watac Zelbraaiie Sekcji wflynaray Zw. Zaw. 
Rob. -Proem. "Spoi. w dm. 11 gnidmoa lurtrwalfto re- 
aoiueję. stwfeFtkaij-ąeą. iż ustawa wyjątkowa, wini®- 
aena p-raec mząd jest zamachom na wolność koali­
cji, organizacji i zgromadzeń.

Zebrani tka/tegmyczaue protestują ti oświadczają, 
y/d mię dcjpusKt-za do ea-dinydh ogjrau-aozeid sw obód or 
bywat-elskłch i wtolności ©iganiÓBOiwania się i wal­
czenia a wyzyskiem.

Nowy Dwór,
(Korespotndemoja własna).

28 !--fetopada odbył się wtea, zwołany przez 
p p a  Zwołanie wtem było komterazmością wskutek 
soeiraąeego Się bezrobociia, proj-eto':© ustaw wyjąt­
kowych i waiwholslkiej roboty miiejisc owych komu­
nistów. . .

Na wtoe stawili się ró wnieś, komuniści, alby, 
jak awyMe. ifocibńć zgromadzenie robo tońcie, lecz 
Się grubo omylili. tPo obwoinzeiriiu zebrania przez 
przewodnicEąoago Łcimdfceto PIFS., Iow. Karpiński 
wyg/osffl refanaź o zadaniach klasy robotniiczej, 
przedajawiająo zgromaidzoinym nieustające -ataki re­
akcyjne i zdobycze klasy robcitmioŁej. pt ętoutjąc o- 
heoną zmowę 'kepita-listów, którzy v.y’rzucają dziift- 
adątki tysięcy robotn-Jków ma bruk.

Następnie praedstaiwdK zebranym nowy zamach

d,u i  wyrażają wdaięczucść i unaanie klubowi PPS. 
za dzielną i niestrudzoną obronę praw obywatet- 
śkf.icb, zagwarantowanych konstytucją i  zapewniają 
ich, że w walce tej znajdą bez względne i stanow­
cze -poparcie najszerszych warstw Urdu pracują­
cego.

Zgromadzeni ma wiecu w dm. 4 gr-udni® b. r. 
obywatele m. 1 arn-owa protestują rówtni-eż jak 
najenergiczniej przeciw zamieraouejj jakiejkolwiek 
z-m'i-ariie dotyahcKas-owetj ustawy o ochronie lokato­
rów, gdyż zmiana taka zniszczyłaby bytt i egzysten­
cję setek tysięcy rodzin pracowników i wy,wołałaby 
nieslychamą drożyznę, państwo zaś naraziłaby na 
wewnętrzne i groźne wstoąśni-ema społeczne-'.

Żyrardów.
(KOTesptBmdeiiicij a wftasinaj).

W dntu 8 fol m. odbyto silę tu konferencja 
Zw3qdków Zawodowych wspóliniie z delegata ima. ro­
botników fabrycznych, -na któmelj ibyly omamiane 
sprawy przegitonia w przemyśle,, errats ustaw wyjąt­
kowych. W tymże dindiu z (takim samym porząd­
kiem dziennym zwołamy był praez tmietscowy komi­
tet 'P. P. S. wiec w domu ludowym, ina klóirym ao- 
stały jedmogfaśrrie uchwalone rezatooj®, jedino- 
brzrmące z resaoitoctfaanH, bchw-alcm-emi przedtem na 
konferencji.

Sala dbnwł ludowego foyttai .wypeBmionai po brze­
gi. Przemawiali totw. to w. Gfocański i Kowalski L.,

raądiu na prawu rofocltoicz© -w postaoi ustaw wyjąt­
kowych, wyjaśniając, komu potrzebne są te  prawa 
i  -w jakim celu.

Po akończoneim ipraeimówlieaiiu zaforal tgjlos ifac- 
mułrista i jak zwykle zarzucał HPS-owcom najroz­
maitsze ‘brednie, opeaiują-c znamienni wszystkim ko- 
mfunatamiL

którzy w swych wywodach doibiitniie wykazali chy­
tre pomysły łnurżucjziji, która pod płaszczykiem! obro­
ny pań dwa chioe przeforsować kagańcowe us'awy 
przeclwjko klnsie robotniczej.

'Przedłożone ireaoliuoje przeszły jednogłośnie, 
chociaż na sali było dużo enpeenoiwców, dowodzi 
to, że crfbdkowSe N, P-. RS. coraz lepiej roemniąią 
dokąd prowadzą 5dh prowodymwiie w rodtzaj-u posila

Odpowiedź tow. Karpińskiego była tak drua- GaPńskiego-, którzy, glosując w Sejmie za ustaiwą 
gacąca, a oskarżenie, rzucone komunistom, tak wyjątkową, plotą bat era własnych swych człon- 
ciężkće, że naflat z fcomiujcfistóiw wdęoeij nie zabiieiral
rfostJ. Reaolucja w sprawie przesilenia w przemyśle

Przemówienie »we tow. Kaupr.óski zakończył domaga silę mtezwlocznego uruttamienia taibiyk, 
werwamem, żeby wszyscy sauęli, pod szlaadareim irruchamieinia przez rząd rdbót pjlbiicznyoih, oraz—
PPS. dla skuteesn ieyszej wołki.

Tarnów
(K o-resąwadencja wRasna).

Na wiecu, -urządzanym tu iw dto. 4 b. m. w 
speawie ustaw wyjątkowych, uchwalono następu­
jącą. reaclucję:

.jZgroanadizjeni na wboot w dniu 4 girmMa 
•1921 r. ótywatede nr. rTamiorwa protestują prze­
ciw zamachowi na prawo obywatelskie przez wmie- 
sJenie przez rząd do Sejmu projektu ustaw’ wyjąt- 
Jsawych dla ewadczania akcji praeci \vp a ńal w owych, 
gdyż wprowra-dizeiiiiie takloij ustawy -w iyetie poaba- 
wd:ałciby obywateli polskich el-om-eintarnycłi pra-w 
obywatetókieb, Które stan&uią podstawę życia i 
rozweju każdego narodu, a nadto (ustawa taka od- 
datoby całe społeczeństwo na Łup samowoli adimi- 
nisfcracyjnej, co podkopałoby u obywateli polskich 
macunek dla prawa i poczucia wtaanejj godność:.

Zgromadzeni wyrażają oburaeui-e itym parfcbim 
sejmowym, które ważyły się popierać wniosek raą-

w razie n'i-eareu lizowanria powyższych postulatów, 
wydawaoia capomóg - bezrobotnym w wysokości prze. 
c itpncj płacy loboiuieaej, a których połowę płaci 
rząd, a prłowę fabrykamed.

Rezclucja w sprawie ustaw wyjątkowych iwzy- 
\\*a pod1 ów- socjalistycznych db energiczinego wystąr 
pienia w Sejimie przecńwiko ustawia wyijątko-w-ej, o- 
raz zar.v'l-era zapewnion/ie, -iż roboitn-icy staną jak je­
den mąż na wezwanie posłów socjałiśtycssnych, aiby 
zmusić hurżuaoję do uszanowania woli klasy roiUot- 
niczej.

Rogoźnik.
(Korespoirudencja własna,).

Da, 8 b. nr. odbyto s-Lę ibu aelbramile PPS., pg»d 
przewodnictwem tom'. Szczepana Gadaczka.

Na zobranóu uch-walcioo reBoluc.ję w sprawie 
liezrobocia, oraz wyrażającą protest przeciw -u-sta- 
wwim wyjątkoiwyim i  ipróbloim olbałeraia 8 godż. dnia 
pracy. Rezolucja domaga się również jak najrych­
lejszego uibezpieczteoiia rclbo-tników na starość.

Obrady sejmowe.
Sesja czwarta* —  Posiedzenie 272. •

Wbrew rapowiedzi do -głoso-ramia nad da­
n iną na wczoraisrem posiedzeniu nie doszło 
joszcze. Odbędzie się orno dziś, ma dodaftkowo 
iwyzDacz-onem specjalnem posłedzenńt, Ictóre 
ca-lkow1 cie .pcświęcone będzie załatwieniu da­
niny. Wczoraj ukończono' dyskusję szczegó­
łową, która toczyła się -w tempie -przyŚpieszio- 
nern.

Bliżej zafezyimano się na a-rtyk-uliaich dk>- 
fyczącyrh ulg, oraz na art- S2 dotyczącym 
sprzedaży gruntów na zapłacenie daniny.

Tow. Szczeiikaws-k' imieniem P. P. S.* za­
żądał, aiby dla -lokatorów zastosowanio ulgi ma- 
słępnjąoe: dla m ieszkań diwaipokojowyidh — 
obnżj-ó daninę o 75%, dla -mieszkań, stkłada- 
iącyicih się z 3 p-ckojów —  o 50%; zaś zajmu­
jący mieszkania ;piywa-tne jed'nopoko.owe ma­
ją byń zupełnie wd’.nj od daniny.

Pcelowie włościańscy ^strann-idw Indowych 
żądali większych i 'rozszerzonych -uig d la  zni­
szczonych powiatów, jak vrogdle lojupelnian'a 
tabelki powiatów, iw których m ają  być stoso­
wane ulgi.

O  się  tyczy ar,t. 52, to .przedstawiciele F. 
S. Ł. ,,Piasta/4' -i „W yzwolenia" b . energicznie 
dom agali s 'ę  gwarancr'i, że ,pnzy sprzedaż)' 
gruntów  n a  zapłaceni© dan iny  n ie  będą po­
gwałcone zasady reform y rolnej. AófiySouł fon 
w  -redakcji fkom'syi uważają za niediosfateczny
i zgłosili doń -poprawkę, dającą szersze upraw ­
nienia GI. Urzędowi Z emskiemu. Żądaniu te­
mu ni-e można oam-ówd słuszności, gdyż oa- 
pewrao w  ra®!e przyjęcia a-rt. 52 w redakcji ko- 
-m-isj-i b. łatw o do jść może do  ma.diuż)ić ze stro­
ny ofbszarnikdav. którzy’ wyzyskają sytuację, 
oby 9przeda:w"ij grunty -ponad noumę, przew i­
dzianą w ustawie o -reformie -rolnej.

Poraątek o godz. 430.
Intenp-elscae wnieśli jnięizy innymi p  iPnteik w 

pprawto odebranie debitu ]>ocztow-ego czEscjxam-u 
. StTaźnica".

Danina.
-Przy/atąpiOD-ci do dalszej roeprauwy szczegółowej 

nad daniną.
STAWKI DLA SPÓŁEK AKCYJNYCH.

Do e r i  7, traktującego o daninie z przedsi-ę- 
biicrSbw akcyijnycto, zabrał głos p. Kędzior (ip. S. L.). 
WiMzi brak w prtojetó© rządow-yai, ie  danina obl'i- 
tza się od kapatalń aaktliadow-ego, -a nie od ta rsu  
gleCdiowego akcji Do airt. 7 woosi poprawkę, aby s 
prz-edisdjębioirsibw, powstałych po 1 styczne* 1920 v. 
Obliczać daniną w wyslikości 15%-.

P. Wojdaliński: rozszerzam poprawkę p. Kę­
dziora ina wszystkie sjpóilkii akcyjne.

DANINA OD LOKATORÓW.
Przystąpiono do ant, 9, o daninie od lokatorów.
Wiceminister Skarbut Markowski prtosu y o uzu- 

pefitóenib art. 9 ustępem treści następującej: „W 
tych mi-ejscowcść:ach, w których nie obawiązmjte ts- 
stawa o ochronde lote-tc-rów, danina przypadająca 
od osófo wymSćiniionyflh w inanicijszym airtykule, lofoKt- 
« a  się iw wyisckości 2,000 mk. od każdego polkoiiii, 
względiaie poimiieszicz'einiia,‘, mcKtywiując teun, ie  na 
kresach nie obowiązuj© juistawa o achromia 'lokato­
rów i imcfazkatua są taim b. drogia

OBCIĄŻENIE WOLNYCH ZAWODÓW.
P. Weinsieher: Art. 10 stanowi wyłom W ca­

łej kanoepcji ustawy. Przepis, ż© od wolnych zawo­
dów oblicza się diaaiilnę na .podstawił© wymiaru po- 
d-aitku dochtotloiwego na rok 1921, wprowadza trud­
ność, której 'Minister chcfiat uniiknąć. -Dla -więk­
szości Łaptaconie 1/5 dochodiu rocznego, nawet we­
dług 1920 r. m-nsi' być -nujinujs.ce!.

Wnosi o skreśleni© zuw” hi© art. 10, albo -też, 
jeżeli to ni© będzie preytjęt©, o iptodciągn-ioMe wol­
nych zawodów.pod przepis ad. 9 z tą zmianą, ®e za 
miast dwn-Iettmiego kesnomego zaipł-acą tezyletni© 
kem-cine (p. Rosset: a.ipe'lnie ei-'-usznie).

Do art. 10 przemawiali jeszcze pp. Walłsi-ak (N. 
Z. L.) i Rajski (P. S. -L.), z których ptorrwszy wniósł 
aby wolne zajścia zaivavtowe plaitly 1/4 część dor

i-hodni, osśągniiętego 'W 1920 r., zamiast 1/5 części,
dirugi zaś wtuiiósłS, aby płaciły pofioiwę dochodów z 
1920 r.

DANINA OD PRZEMYSŁU NAFTOWEGO.
P. Stapidski iprz-eirna-wita dio airl 12, Punkt b. 

tego artyikuihi głosi, ńe daninę obl-iicza si ę w wyso­
kości 10,000 ant. od karżdeij cysterny roipy brutto-woj. 
Rop® netto wa kosztuje 500,000 tuk. za- wagon, a 
bmtttowa 13,000 mk. Kto.więc miał -ropę mettową, 
po eiaplacenii-u darniny znsiialo mu 490,000. a temu, 
kto miiaE -roipę bnultiowiąi, zostani© 3,000 mk. Talk ich 
staeMnluSw nie wolno stiwarzać. Wnosi, aby skreślić 
ustęp 6. -Wtncsf- równśea o skreśleni© ustępu, aby 
pobrać dlaniinę od szyfbówt, będących -w wierceniu, 
co do których mlie wffiadoimto, jatoi- dadzą rezultat 
Wreszcie wnosi, aby za ropę, wywożoną zagranicę, 
pffaooiuo zaanieist 10,000 mk. od wagonu, 20,000 inik.

DANINA OD GOTÓWKI.
P. Woinlcki zgadiza się na tendencję wniosków 

ptosffów Dlainanda i Sreidni-awsiŁiego w sprawii© ob­
łożenia darniną biletów P. K. K. P., ipiroponuj© jed­
nak następutjąoą rezolucję: ..Sej-m wzywa Rząd do 
natychmiastowego praedstawżeicfiai Ustawy o ostem­
plowaniu marek ip-c.l-sk-t-h z pobraniem .pewnego 
phoc-enitu -od .ujawnionej gictówSd na rżecz Skanhił 
Państwta1". Na saim wutosek Diaimainda i &redałiaw- 
skiego zgodzić się di© może,

P. Szalranek poipiera myśl obciążenia daniną 
gotówki.

P. Nawrocki popiera, wniosek p. Stępińskiego 
-w sprawi© rnafty bruttowieij.

P. Wojdaliński ipJteponuij-e da art. 12, aby raff 
aerije spirytusu pl-ac.Sy daninę o 50% wyższą niż 
wypada wedng nocimy. \

POKRZYWDZONE ROLNICTWO.
P. Śrcdniawski: iPtrojefct Pana Ministra zwra­

cał się ostraem sworem przeciwko aoluiiolwu. Tym­
czasem wieś niatjvVlęc«!j uei-erpiaffia od wojny, mimo 
to wieś szybko wnk-.ia d(o noomialnej gospodarki-. 
Zdaniem mówcy zastój w przemyśl© spotęgowało 
nieróbstwo, inibe-ligencija zaś przylgnęła do żłobu 
rząddwego. A jedinak aaonuast widzięczn-ośoi (!) dla 
chlapa polskieigo, -wżdiznimy uiedięć i nagara-k-ę. Na 
wisi jest óbeomiie bifeda (?). Bieda na wsi pochodzi 
stąd, że żyto zri.rożato dio 400 razy, pszenica dto 500 
razy, zcmmMcii n-aij-wyżelj 400 razy. (R  Średnia w,- 
ffidemu tego namało!).

Zaimaito, zdaniem mówcy-, ptodirożaly i tane pro­
dukty ży-wnościowie w stoajnku do produktów prze­
mysłowych.

-Mówca uważa dalej, że sCuszmość ima tow. Diia> 
mand, który każe pobrać daninę od gotówki. Do 
jegjo wniosku zgłasza peprawikę, żeby wzięto nie 
10%, lecz 20%', a prócz tego, żeby ściągnięto także 
do wkładów w -kasach oszczędności i w tamkach na 
rachunkach bieżących.

OGRANICZENIE CZASU PRZEMÓWIEŃ.
Marszalek oznajmiła, że szereg klubów wnosi, 

aby odliąd wszystkie pmaeimówitemia aż do farjfl świą- 
recanych, mwgiy trwać nejclttużcsj 10 minut. Marsza­
lek ni© wątpi, że Izba się ma to godzi, a jedyny wy­
jątek zrobfkny będzie dla art. BE, iw którym właści­
wi© jest 'kttka artykułów, połączonych. Tam bę­
dzie iwołao przemawiać 20 minut.

ŚCIĄGANIE DANINY.
Do a r t  17 (o postępowaniu przy płaiflemiu da­

niny) p. Wójcik (;P. S. L.) wnioai poprawkę, aby 
druga raita- diainiilny mogt-a być płacona nuie.w ciągu 6 
tygodni, lecz iw dągu 3 mliiesięcy.

Do -art. 18 (io wpłącaniu pnaea gminę pobra­
nych kwot) zabrał glos p. Stapiński. Wnosi on 
skreśleni© 2 ustępu, który mówii o odpowtedmakio- 
śd  ozło-nlków gminy ea pobraine kwoty daniny w razie 
aamoiwo-lnego użycia ńch przez zarząd gminy na in­
ne cel©, gdyż w zarziąda-ch gmiin są ludzi© mianowa­
ni, nie j-est słuszne, ażeby za działalność łych -ludzi, 
włościami© mteli odpowiadać całym swoim mająt­
kiem.

P. Janeczek (P. S. L.) do art. 219 wnosi, aby ®a 
błędy zarządu odpowiadiała mi© cala gmina, ale jej 
zarząd.

Do ark 31, który gjłodl, że wszystki© wSadze
ni« wiyłączając wcijskiowych, obowiązane są poma­
gać anganoim farbow ym  przy poborze daniny, p. 
Madej (IP. S. L. I«wttoa|) wnosi o akreśLemie stów 
jod© wyią-cząjąc -włada wojskowych1*.

U L G I .
P. Buczry. Do art. 36 dołątaoirm jest tabela

powiatów, mających miacanllk aiimiieijszony a powodu 
strat woj-enmyoh. 'Wnosi » -uwmględiudeniie urnożmi- 
k» 340 dla te(j części (powiatu Wiairsza-wakiego, która- 
leży po prawejj strosniiie Wi$y.

P. Jaworski prosi o to samo iw stosuriku do po- 
wiato łańcuckiego, wiresŁO:© p. Kowalczuk prosi o 
mnożnik 261, a  nie 380 dla -pcw. Radzyńsikiegp.

P. Kędzior (P. S. L.) twi-etrdizi, ie  tabelka jest
cieaprawvedl-hva. Żąda uiwzględuj-enia jeszcze kil­
ku ipowiiaitów, mi-amewitó© Opo-czyńskiego, Kielec­
kiego, Jędrzejewski©®©, Sfccipnietóięgo, Dąbrowskie­
go, Łańcuckiego, Praewosrskiego i  t. d.

P. WI. Grabski jest jedinak zdania, że tabelka 
jest nie-gpra.wiedli wB o tyle, o il© nią jest cała Usta­
wa. U-waig-i p. K^ffaiicra są zuipcćuii© do przyjęcia, 
jeśli pileinuim SejmU ibędzi© z-miiomia-ć maożniik,, przy­
jęty prasa Komfsję.

Pray art. 37, ‘ldóry mówi tafcie o ulgach dla rol­
ników (kresowych, zabrał głos p. Poniatowski i zar 
proponowali, żclby skalę ulg uczynić riieco rczl-eglej- 
szą i wzwyż, matuio-wiiici© w tej -for-mae, ź-eby we­
dług iiwi-ej tabeli zastosować degiresję, rozpoczyna­
jąc od cyfr wyższych.

Sprzeciwia się teimu p. W?. Grabski
P. Stolarski (,.Wyzwolenie*'). Art. 41 daje 

mctżmość caitikioiwiftego zwiolniecńla tych. którzy są 
znśg&caera i nSeodbudicwani a art. 39 daj© możność 
zwritoneni'a parcelantów -tylko od po-towy. Podtrzy­
muje pcD-rawtkę, aby ź parcel autów .nKtana zwolnić 
od called daadtoys.

U LG I DLA LOKATORGW.
T<hfv. Szczerkot-rskl. Art. 48 mówi o ulgach 

d la  takeitarówi. Dicityiazyć to będzie S'zerok eh 
raesK rolboitnoikćw. Uligi te  są aiiawystaruaafi^ce, 
dlatego iproiptoiMje ipioipraiwkę, ażeby zamiast 
.uslfcgpu a tego aityktulu wstawać: Oaolbom, wy- 
aii-eoi-iioiiiym w art. 2  ozęść IV , zajmującym 
iniiiesskanie iskl-atfaljąoe s  ę z diwudi pdkoa, iclbni- 
żyć daoiiuę 0  75%i, zaianu^ącyim tnzy ipokidje io 
50% Oiluiby izaij-miĘąoe mTesdiarie jed-iioipóko- 
jiow’10 awalaiiome są zuipelnie z ©too-wiąaku p ła ­
cenia daoiniy z tyitołu najimu, z iwyjąłik.em lę k a ­
ła hanidlawyiih £ ipmaemyslowyciłi,

u p r a w n ie n ia  k o m is ji o b y w a t e l s k ic h .
P. Taiarczuk. Art. 46 pozwala Komisjom oby- 

wate'-sfciim odraczać sjpCaltą dam imy albo rozfiofeyć ją 
-na raty na jeden rolk. ale dotyczy to 'tylko pSatoiików 
do 100,000 mik. Jest to przyiwiilejj dla -większych 
właścicieli. -Poipleram poprawkę, a'by skreślić sło­
wa: „o ile -kwjo ta daniny nie praoikraicza 100,000 
m-k.**.

Anale-gi-cznh ipopraiwkę do a r t  47 w sprawi© 
pra0mysi.11 i handlu również popart p. Taitarozuk.

P. Madej wnosi poprawkę do art. 51, ażaby da­
ninę można epłacić nrleityllloo pożyczką długotermino­
wą, 'lecz tałcż© krótkoterminową.

SPRZEDAŻ GRUNTÓW NA ZAPŁACENIE 
DANINY.

p . Kowalczuk (P. S. L.). Art. 62 oairuisBa zasa- 
dy reformy rolnej. Ni© możemy się zgodzić, aby 
wolno -byfo spraedaiwiać ziemię, ndie licząc Się z ma­
ksimum, uStalcineim praez ustawę o reformie rolnej, 
a wynoszącem 40 miorgów -wewnątrz ‘kraju i 80 mor­
gów nu Kresach. Mówca wnosi o przyjęcie artyku­
łu w redakcji mniejszości.

P. Graęthielski (R S. L.). GcSągnięc-i© daniny 
ale wymaga cibalen'ia reformy rolnej, -tj-mczasem w- 
art. 52 są postanowienia, przeczące jej. Sprawa 
sprzedaży zi-emii ma'pokrycie daminy powinna nale­
żeć całkowicie do Głóiwmeglo Urzędu Ziemskiego.

Ma się wrażani©, ż© przy sposobności Minister 
chce przeprowadzić dnu© cela. Oświadcza, że P. S. 
L. glosować będzie za -wnioskiem -mmi-ejsr-ości.

P. Poniatowski (,, Wy z walerie”). K-orzyistająe 
z art. 521, obszarnicy będą sprzedawać żiemię, obję­
te przymusową dzierżawą. Żądamy, aby ci, którzy 
na pokrycia daniny będą m-usi-ełi sprzedawać grun­
ta, oddawali (je do roeporządizenia GS. Urz. ELemsik., 
klóry alę tem aajmite.

P. Wojdaliński ( I i  Z. L.) praghie uzgoidnić sta- 
nowus/ko iPrezesa G. U. Z. i Min'iajra Skarbu. Stara 
s?ę o znal-eaton-i© stanowiska pośredniego; uli© moż­
na jednak dopuścić do takiej redakcji, która urno- 
żliwii sprzedać całych folwarków. iWncst popran©- 
kę, onierzającą do zachowania tych intonro, letóre 
praeAyldżian-e są w ustawi© o -reloirimi© rolnc|;.

P. Sokołowski (K-iub D-uibauowicza/) epnzeclwia 
sfę poprawce -nmfejscoścć- j- p. Wojd-alińskiego.

pray airt. 53 p. Kowalczuk potpiera swoją po­
prawkę, podpisaną taileże przez p. Wbjdahiiekiego, 
która adląża do lego, alby dobra martwej ręki .prze­
kazywać do rozparcelowania urzędem ziemskim.

Przy airt. 66 p. Trzciński prosi ministra sikaT- 
bu, żeby uwzględnił, i(ż wo-jewódiztwia poznańskie i 
pomorskie -płacą jeszcze podatek obrotowy, należy 
więc tę nierówność usunąć pray obmyśleniu stawek 
podaStkiu dochodowego i mają/tkowiego.

Na item obrady prae-rwano. Następ n-e posiedze­
nie dziS o gpdż. 4 po poi.

81 spii ODil
i M l l i E M I

’WNIOSEK NAGŁY 
posłów Arciszewskiego, d ra  Kunickiego, Bar- 

łtokiego, d ra  P e rlą  i  tow.
iW W arszaw ie jest 'Obecnie kilku-s-et zde- 

mobil -zowaaych żołnierzy bez pracy i daicto-u 
nad  gtową. Oodziennie zaś przybywają no-wj 
adeonabiliiizOiWBoi z prowincji i  byli poiw-stań-cy 
górnośląscy, w nadziei otrzjim aaia -to -pracy -lub 
op eki rządni1 i społeczeństwa. Ludzie ci ®mu- 
szemii są  nocować na  dw-orcadh ikolejowych, 
skąd1 usuwani są  przez służbę kolejową, zaś z 
głodu i zimna nabaw iają się chorób.

Chorzy zdemobilizowana, z w yjątkiem  cho­
rych zakaźnych, n ie  są prejęjimowiaiai dio szpi­
tali m ejstkirti i -państw owych- gdĄ -ż ii-iema 'ko­
mu płacić za nich wy-soiki-ch 'kosztów leczenia.

•Niema- schroniska i bezpła-toegio pożywie­
nia d la  bezdomnych i 'bezrobotnych zdemoiba- 
lizawanjirh, jedyna zaś insltytocja tego redza- 
ju, t  j- Wydz a l Opieki naid; Żo-mierzem 'Robot­
ni czego Komi-tetiu Obrony Niepodległości, po­
siadająca sekcje: odzieżową, 'pośrednictwa 
pracy, schrcinisko na  30 osób i kmdinię, wyda­
jącą 300 obiadów dziennie, zmuszona jest ii. 
kw dow ać awoją dziatelueść, g-dyż rząd odbie­
ra jej lokal, —  oddając go Towarzystwu T ea­
trów  Stołecznych. Decyzja taka zapadła na  
posiedzeniu 'Komisji międzyni i-nislerj alnej dnia 
5. X I. 21. w 'Ministerjum Spraw  W ewnątrz, 
nych. Rząd zaś -likwiduje jedyną stworą 'po­
moc, aczkolwiek niediast-aite-raną, t. j. Pań-aiiwo- 
wy -Urząd 'Pośredm c‘wa Pracy...

Z powodu bezrobo-cia, zimna d  głodu chto- 
rolby wśród zd emobilizcwanych zwiększają się  
z dnia na dzień.

W jedynym lokato  W ydziału Opieki mad 
Żołnierzem prócz iwieto wypadków ‘lżejszego 
zasłaibn ęciai, zanotowamio już k ilka  wypadków 
tyfusu plamisteigo, a m ianow icie:

dnia 8 b. m. jeden wj-padek, chory —  K o­
walski ;

dnia 9 b . m . jeden  'wyipadek, nazwisko n ie­
znane;

dtoia 12 b. m. trzy w ypadki, chorzy: M r 
kłaszewiski Jan- i Laika A leksander; uuzwisko 
trzedego chorego nieznane

V,
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Z powyższego przedstawienia sprawy wy­
nika-, iż Rząd nie'tyliko nie epetaitt swego obo­
wiązku zaopiekowania- się zdemobii]izowanymi 
żoltoieraami, ale niwenzy usiłowania inicjaty­
wy pry.watnej. pragnącej przyjść z pomocą o- 
prazczonym i zaniedbańwn przez Rząd.

fWabe-e powyższego podlpistand wnioszą: 
Wysotki Sejm uchwalić zechce:

Wzyiwa się Rząd-:
1- Aby pozostawi! do użytku Wydziału 0- 

•piek-i nad Żołnierzem detyebczasoiwy łdkał 
przy ul. J-astnej Nr. 3 w War-wsuwie;

2. aiby udzielił Wydziałowi Opieki nad 
Żołnierzem od-pow edniego k/kału na urządze­
nie drugiego schroniska -dla zdemobii’zowa- 
ny-cfc;

3. aby udzielił Wydziałowi Opi-ek-i wydat­
nej pomocy idiła dtaym-ania schroniska i roz­
szerzeniu świadczeń dila bezdomnych zdemo- 
biliaowanycfa;

4. aiby otoczył opieką sanitarna zdemobili­
zowanych.

Dnu/a 16 grudnia 1921 r.

Kilkakrotnie .pasaliśmy w ,iRdboiniii!kiuM o 
zabiegach ip. Hellera celem pozyskania lokalu 
Opieki nad zdemobilizowanym żołnierzem. O- 
sia'teeznie — operetka p. Hellera odniosła 
zwycięstwie-!! Rząd. -wyrzuca- na ibnsk iwstyllu- 
cję opiekuńczą, 'której innego lokalu nie daje 
— .sam zaś żadnej pomocy ademwbiliizowanym 
nie icfeaizuje. Zaprawdę — opetretkowe stosun­
ki, ale zarazem jakże amutue! Red.

Kronika sejmowa.
DżisSaj, w środę, o gotfe. 3-ej po poł. 

odibędśde się posiedzenie Związku Polakach 
Posłów Socjalistycznych.

USTAWY WYJĄTKOWE.
iPodtertusęa prawnicza i edministiriacsyjna 

obradowały wczoraj: nad ustawami wyjątko- 
wenn-i. Przeprowadzono dyafcusj-ę formalną na-d 
projektem ustaw wyjęlikewy-ch. Postanowiono 
zaprosić na następne zebrań" e- dto dyskusji me- 
lytoryczmej min. spraw iwewa. Downaatowicza.

OPIEKA SPOŁECZNA.
Komisjia opieki społecznej rozjpałsyiwafe 

w 3-cioni -czytaniu projekt ustawy o opiece 
społecznej, Przyjęto całą ustawę z iwyjąSciem 
art. 13, ustalającego, kto ma ponosić ciężar o- 
pieki nad obywatelami tnie przynależnymi do 
żaduei gm ny — państwo, czy wojawództtwo. 
Przedstawiciel min. skarbu wypowiedział się 
przeciw -powierzaniu (tego ciężaru .państwu. 
Sprawie odesłano na rozpatrzenie Idulbom.

ZMIANA USTAWY O OCHRONIE 
LOKATORÓW.

Komisja prawnicza wystfuichaia wowra j 
referatu pas. Grzędz-ieteiktogo w sprawie zmian 
w ustawie o ochronie lokatorów. Do głosowa­
nia nie doszło. Wyznaczono je ma dziś.

OKRĘGI WYBORCZE W WOJEWÓDZ­
TWACH ZACHODNICH.

Komisja konstytucyjna obnadowiała nad 
podziałem Pomorza, Poznańskiego i G. Śląska 
n-a okręgi iwyiboncza Uchwalono na wniosek 
pos, Buzka podbielić Pomorze na 3 okręgi po 
5 mandatów, Poznański© na 6 okręgów z ogól­
ną liczbą 30 mandatów. Oo do G. Śląska -refe­
rent zaproponował podział na część rolniczą z 
7 mandatami i przemysłową z 10 manda-tami. 
P. Duibanoiwioz zażąda 1 podziału 10 manda­
tów na dwa okręgi piędcmaadstowe, Decyzję 
odroczono

KOMISJA WOJSKOWA.
Całe posiedzeń!© zajęła -sprawa spcłiczfca- 

wa-nia p. Z autorskiego, oraz broszury wydanej 
przez n-ie-gs w Ameryce. iP. m-mfeter Sosmfcow- 
ski ośw-iafczył, -iż przygotował rozkaz, aby -w 
przyszłości podplbmych ppzyikiryidh zajść uinilk- 
inąć, a  następni© odczytał prcijeikt roakat&u. 
Poseł Skarbek oświadcza, że ten rozkaz nie 
wystarcza, pnzyezeim grozi, iż oficerowie ,,z dro­
giej strony" będą również reagować w poddb- 
ny sposób. Groźby te odparowuje iks. Stertkle- 
wicz. Poseł toiw. M-ad-imowskl zwraca uwagę, 
iż komisja niepotrzebnie -waHkJujie (tę sprawię, 
oraz stiawla wniosek, alby pos. iZamorski -prze­
prosi! armję putoliczn © w praislą przez oo 
sprawa zostanie wyczerpana. Pos-. piechota 
?taiw-a wniosek, alby broszurę iposla Zamor­
skiego odczytać w całości na 'komisji. Uchwa- 
lono przyszłe posiedzenie poświęcić rozważa­
niu broszury.

SPRAWY KOLEJOWE.
Na posiedzeniu komisji komuzikacyjn-ej 

obrano podkomisję dla zbadania stosunków w 
pod-dyrekcja-ch -białostockiej i brzeskiej. Na­
stępnie omawiano wady administracji kolejo­
wej i uchwalono wn-ioselk pas. R-aucha, wzywa­
jący min. kolei, aby zbadano przyczyny ejpóź- 
niasia się ah-roniczn-ego pociągów. Uchwalono 
również wniosek pos. Rajcy, aiby wezwać mim. 
kolei do zarządzenia ogrzewania i oświe-fenia 
pociągów.
UPOSAŻENIE FUNKCJONARJUSZÓW PAŃSTWO­

WYCH.
Komisja skuubowC-buditotawa- załatwiają wczo­

raj projekt rządowy w oprawie dodatibu za stodlja 
umiiwensytedcie, zimieniający tóslaloBą cyfrę na- mno­
żnik. Nad referatem pos. Goi fca wywiązała się ctb- 
Ssema -dysku-s-js, w której poPowii© Stapdfiskti i. Sre- 
dniaiwsiki oświadczali się z* uzależnienieim popra­
wy -bytu uraędaiilków od' praiopimwwdBietiia redukcji 
w adimiM«taa»ji peóstwowej,

T»w. Smulikowski ońro krytykuje rząd z po­
wodu jego systeimu urywkowego załatwiania- kwe- 
słji- urzędniczej il fum-kcjańiaayusaów państwowych. 
System ten -polega no tern, że załatwia aię szczegóły 
pcj-edyńczyich dykatfterji czy stopni pracowników, a 
omija regułlację eaSośd, Dwa miesiąc© temu za­
pewnił proed&tamifiiel mamtsterjiUiia skrahu, ii waąd 
w UąjblLasEyfeh disite-ch ityyistąpi z projektem- uregulo­
wania t. aw. dodatku- za -wysługę -lat (była- -mowa 
wtedy o tygodtóu-}, tyan-caaseim- doltąd rząd p-rzyrae. 
czernią ni© spelteŁt. (Wówczas mówca- proponował o- 
kreślić ściśle teraniu robcwiązrsriter rządu, jednak ko­
misja tak ufała tym zaipewnienicim min., skarbu, że 
nie uicBjmiia- tego wskuteik spnzeciwu p. Adama. 0- 
be-emae rząd wogóie żadiaych ,w ’tynn kierunkui dekla, 
racji nawet już nile składa, przem-wtme — min. slkar. 
bu sabotuje 'na-vneit ustawy-, przygot.owam© przez in­
ne m.-'misteria ma iżądąini© Serjlmiu, w celu zastąpdenin 
t. zrw. itsstatonycb cyfr w ustawaich m  ruch-oimy mmo- 
iraifc. Mówca cytuje odnośne .puzykładiy. Oświadcza- 
jąc się, ze wzgłędu; na ciężki© -położeni© intereso- 
vsiaBiyicb urzędników za ustawą, aglasea rezolucję, 
nsetępuj-ącej treści: Wzywa się rząd, ażeby w prz*- 
ciągu tycznia H922 roku- przedłożył projełct rewizji 
ustaw .o -iiposeżeri-ui ł on kej arurjuisrAw państwowych.

T»w. Moraczowsfci wtskezuji© na uiieróiwniomiw- 
wogć daiaieęszeg© uipotjsżeicia fuink-cjonarjuszów paA. 
stwawych w stosiuiniku dio -paimrjąoej dreżymny. Mno­
żnik, oripowiadający stanowł drożymy wynosń po- 
wwiien dww tysiąc© pięćset (2500), podczas gdy raą-d 
wyzmc® 1700, przez cały czas drożyzny, spo-roedw- 
iaia.n©ij w*jruink»sn? powojenmieiml uigdy rząd nie do­
ciągnął mmożcife d© ódpowdedmlej miary drożyzny. 
I jsfckólwtok bur© imna'ki s:ę pódicosii, dlrożymna nie 
ustępuje ł leezcaw długi czas naw-eł gdy już fakiyicz- 
n-i© ©bwżą się ceny artykułów pter-wszeji połtrzeby, 
dzisi-ejszy -mn-ońtk ’będziie imuriiał -być zatrzymamy

dla uiregułorwania- bytu }u|::J®jciJK!rj uszów pad-3,two- 
wycŁ. To tież wi tej- chwil niema morwy o jakiejś 
reduikcjt płac. Odnośnie dio .redtuikwji urzędników 
państiWaw-jTch będzi© ją można ptrzeprowadzić tylko 
wówczas, gdy równocześnie zspewini się tym- sił-oan 
zajęcia przy i-nn-ycih wereztarh procy puiblli-canej, i- 
naczej otworzy n-owe -rzesze- .beErobotaych, którjich 
eięfeir ut-reymamia spad:!© na paińistwio.

Konik ja przyjęła projekt raario-wy 1 rezolucję 
toiw. SiniuCiifeawtskiego.

SPRAWY FINANSOWE.
iKcmrlsja skr-irborwio-ibudżetoiwia! uefowtafli-ła projekt 

■noweli do ustawy o pod-atku dochodo-wyim. Nowela 
umożliwiła- wuicsaeui© odrwełau praeciLwi wymiarowi 
podtaltku.

N® podstawi© ueiferait-u tow. -dir. Diiaimnmda przy­
jęto proje-kt ustawy o gwarancji rządowej dla oibii 
ga-cji Polśkkgo Banku Kraj-orwrego w surmie 7 mi- 
’-jirdów -mik. a także -projekt idsstaiwy, uipoweżniiający 
min. śkaribu do zeeiągiuięcia w P. IK. K. P. pożyczki -w 
sumie 1 miiłjairda -mk. dla- PoMti-ego Ranku Krajo­
wego.

NADUŻYCIA WŁADZ W FOZNANSKIEM.
Komisja -adtaijuistecyjka uchwali-lai na wmiio- 

sek pos. Pcm-iatiowTski-ego wydelegowanie mdzwy- 
ozajnej komisji sejmowiej- z 6 posłóŵ  dla zbadania 
na -miejscu nadużyć władz -na terenie woj. poznań­
skiego-.

. PEŁNOMOCNICTWA OPAŁOWE.
-Komisja opałów® uchwaliła projekt nządo-wy 

praedłużemi'® nadzwyczajnych pełnomocnictw min 
przemysłu i hkndihi dla uregul-orwainaa spraw opa­
lowych.

Srcsiika pelllfcsaa
iW n-i ©dzielę rozpoczął abra-dy asja®di przed- 

stawieieli organizacji blaloruisiki-cłi cetem zaję- 
c;a  stamoiw-śska wobec -sytknacji "wyiboircz-eje Na 
zjazd przybyło okoiJo 300 delegatów. Inicjato­
rem zjazidń jest dziala-cz -biatomslń F. AM-i- 
3-ionk. Zjazd! otworzył imieniem Komitetu L. 
Sasnaw'Sk-i, przewodiniczący Kamdsji Szikalnej' 
Zwr. Biatoniisik-iego Krajiow-ego. Na praeiwodini- 
czącego iwyibramo F. Al-aksiuika. Zjazd mohiwallil 
wysłać depesze dio Mams®afflkiai Pilsudiakiego, 
Sejim-u w Warszawie, Rady Ministrów, gen-era- 
fa Żeligowskiego i p. Meysztowicza. (WAiP.)

**
IW d. 11 i 12 b. m. odbył się -w Wilnie kon­

gres -stronnictwa- Iń-dowego .,Odav)dzeni-e“ pod 
przewodnidweim pot^a Rudzió-sk:«go. Tema- 
tem obrad była sprawa wyboru- do Sejmu wi­
leńskiego. Uchwalono, iż Sejm -wileński nie

*»*<*«!

może ograniczyć swej kompetencji do roE 
zgromadzenia orzekającego. (PAT-).

* *
W -niedzielę Dyw zja L'tew-sk-o-Białcruska 

obchodziła- uroczyści© w W In-i-e 3-cią rocznicę
swego powstania. (fVVLAP.)«

*4 *
Biuro zgłoszeń w Warszawie jH a osób u- 

p-rawnio-nych do głoso-wao-ia do Sejmu Wileń- 
jfciego otwarte -jest oodzieniiie od- dn. 12 -do 21 
grudnia 1621 r. wlą-czini-e, o-d g. 5-e-j do 8-ej po
południu- w Ratuszu w -lokalu Rady Mi-ejsik -e-j.

»**
-Rada Ligi Narodów ro-zpo-czyina w dtn. IX) 

stycznia 1922 r. X sesję. Na ponządlcu dlzien- 
nym- znajduje się m. Łn. 8 punktów -ty-czącyioh 
iię 'Polski, ru am owicie odwol-araie się Polski 
przeciwko decyzji wyscikiego kican-tisanza Gdad- 
śka w sprawie ujścia Wi-sly, nomi-naioja wyso­
kiego komisarza Gdańska, którego mandat 
wygasa wi sity-czniu, sprawa- nabywania i utra­
ty p-raw obywatelski-ch w Gdańsku, -kon-stytu- 
cja Gdańska i umowa polsko-gdańska z dn. 24 
paźdz. 1901. Prócz tego Ra-d-a Ligi Narodów 
•ozpatrjwać będzie spór pMlsko litewski oraz 
■prawy mniejszości narodowych na Litwie, 
Pro-twie i w Estonji.

** He
Ko-mi-sarz Gen-eraiTn-y Rzeczypospolitej Polsifc‘©j, 

PIu-cSńsM, wyfecha* dio Waireza-wy w sprawach, 
związanych z fconwen-ciją ipolskio - gdańską,

>K * *
Upełm-o-m-ccn ienr! dolegawi (polskiego mmister- 

'hun skauhu przybyl-i do Gdańska w celu wszczęcia 
x A.ciwa.n -z sanaiteim gdaalsilaim w kwestji ceiin©}.

** *
■Biuro Prasowe M. S. Z 'komunikuje: Wia­

domość podana przez niektóre pisma o tern, 
'akoiby pese! polski w Budapeszcie podał 9;ę
io dymisji, jest niezgodna a -prawdą, (PAT.).

♦* *
Poseł rumiuń-ski w Warszawie, p. Flores­

em wyjechał na pewien czas z Warazawy. Za­
stępuje go sekretarz poselstwa- p. iLap-tew w
harafcterze cha-rgó d'aiMa-ires.

** *
Wczoraj odbył saę pojedyn-ek na szabla 

między -pos. Itonji-at-owekim a redaktorem 
RieczypoiapioilTtej‘‘ Slraetelskim, wyn kły a 
oowcdiu wzmianki w1 ,Rzeczypospal-ltej*4 o 
ibańdiyck-im" n-apadai-e po9. PamAtoiwsldeigo 

na redlafcio-ra ,.Dmiugro?ięówk-i“ Sadzewicm 
Pas. Poniatowski wyazedł ze spotkania cało. 
Red. Strzeltelsiki. -o-dlniósł Ib. 'lekki© .rany.

Poijodyn-ek poprzedził wą-rok specjalnego 
-ądiu, który orzekł, że postępowanie pos. Po­
niatowskiego w stosunukiu do -p. Sa-dzewcza nie 
pozbawia go prawa do saty-st-aik-cji.

i i i  il i  u.
„CYRK“ JERZEGO GUI J t ARB A.

(Cyikl a -barwnych anikditoigi-alji z re-tetem 
Antoniego Ston-im-sk-oge. Litogra-fja, artyisftycz- 
na W, Gtowieaawskkgo. Warszawa 1901).

Jerzego GęLbard-a znam z -utworów, wy­
stawianych w Zachęcie (projekt iplakatui na 
konkursie „-PartnT*, Knajpa marynarzy w 
Gdańsku" — utwór zakupiony przez Mimiate- 
rjum Sztiutki i  Kuitu-ry, „Dziew-ezyoa z -papu­
gą") i plakatu, nawołującego do obrony ślą­
ska. Odznaczały je łatwość -i lekkość budowa­
nia całości, oraz pewien (mam ma myśli ,,Knaj- 
pę“) s-ąty-ryiezny sposób pa-Lrzemia n.a- rzeczy. 
Nieliczenie się z au-aticimją i mechaniiką ciała 
ludzkiego służyło do wywołam-a efektów gro- 
teskowyah w ,jKmajipaie»“, raziło w- plakatach.

Po tydh pracach diróbn-ie-jsizyicii przyszła 
teraz -kolej na cykl rycin barwnych. Tematu 
do-startezył -cyrk. Cyrk, ©arówni z teatrem-, aiie- 
jednc-krofniie pociągał plas-htków. Zw-łaszcza 
dawniej-size -m-at-a rstwa obyc-zajow-e chęlmie 
przedstawiało sceny z życia cyrkowego: popi­
sy wrhi-azów ma arenie, intrygi -i traigedje, 
dziejące się za- kulisami cyrku.. Niekiedy na­
dawano tym scenom zabarwienie seiitytm-on '̂! - 
nie. Figurą, mającą nas wzruszyć swoim- no’-e- 

■ szczęściem, była- inaprzykł-ad ofiara tragicznego 
wypadku- 'cynkowego. Inną postasą sentymen­
talną- był -błazen cynkowy, weacły -w swojej roli 
i' nieszczęśliwy w -siwciim życiu osobistym. W 
drogiej połowi© XIX -w. za-nifca zamiłowanie 
do tego ro-dzsju scenek obyczajowych. Cynk 
przestaje intęresować malarza iaiko Iteren, oa 
którym się ważą lesy i mamiętności, i pociąga 
go jeszcze li tylko jako miejsc-e ścierania ®ię 
barw jaskrawych, krzyżowania świetnych smug

świetlnych, fałoiwamia ożyimo-nydh mas 'ludz­
kich. Natemiasit dzisaij jesteśmy ś-wiadikami 
lego, jatte dawne tematy cynikowe malarslwa o- 
-bycna-j-oiWBgo przeni'kaia dio d-ram«Hu dciineim-aitcr 
graficznego-: popisy zręczności wirtuozów cyr­
kowych, nieszczęśliwe wyipadiki, intrygi- zalkuil!'- 
so-we -są dżisia-j równie często rwyświetl-ane ma 
ekranie, jatk dawniej były malowane na- płót­
nie.

Swoimi ujęciem- tematu -cynkoiwego- Geł- 
bandl ablża -się raczej dio inuilarzy dawniej­
szych. Jego „Cynk" ,to zbiór soon- i poisitaid ży­
cia cyrkowego: nie brak tiuitej- and it-ieszczęślii- 
wego ^Wypadku", an-i „Zazdrości", ani ,-Zdra­
dy". ani „Starego Clowna-, ani jMaiTej Fanny", 
ani ,,Clowna i. ta-nroerM"; są s-iłacize i wo-l-ty- 
żerki, jeit elewi-librysta i naśladowca ptaików. 
A dó każdego z tych cbrank-ów Antonii Sło- 
ni-mstM diopisal czterowie-raz. ujimuijący w nie- 
pokałaną formę kwintesencję zdarzenia- lub 
dramat wew-nętrany osoby przedstawi,om.etj.

N’e  wszystkie utwory zawart-e w tej-, tece 
przemawiają do mnie w jodnaktawyim słopniu. 
Za dużo w nich ctol-stk clbr^rmirh, otłusEOzer 
nych karków i napęczjniałycfh mięśni. Nielłtó- 
re głowy są baina-lmę (- To-m,- . „Teddy", „Staoy 
Oliown"). Kończyny są -niekiedy powyigim-ane w 
'iposób tak -n'©naturalny, jakby arfewta ni© zda­
wał sobie sprawy z m-echanizmu ciiała 'ludiziki-e- 
go. Ale te braki, wynagradzają -wielkie zalety: 
lekkość rysunku. unMeiętatiość wydolbycSa z .po­
mocą kilku kreiek postaci, twarzy lub tła, d-y- 
skretny, przeważnie tylko ztekka zaznaczony 
kolon f. elegancja, wdzięk i zwartość kornipo- 
zycj'. Za najlepsze utwory pod' -względem kom- 
pozyoj£ figuralnej uważa-m „iWypadeOd" i J fo . 
' ograłję -paimia-tikowąA W tej. ilóotmipoziyKąii o- 
-łalnaej znajdujemy znowu owo zaicięcte eaity- 

.ry-cane. (Mór© znamy już z „Knajpy".
MWzysIaw Waifiss.

W  sprawie gwałtów nad obywatelami polskimi, jeńcami, optantami i in .

ROZSTRZELANIE HEIDENREICHA.
-Do. 4 b. im. poseł polski rvv M-oskvi-fe złioiyS w 

K-amisairjarf© Spp. Z-agr. irnotę -werbalną w sprawi© 
Feiridiyn-ainida Iteideincneń-aha, ares/lto wam-ego w Pio- 
[rogrodzie 29 si-erpmiia r. .b, a irozporaądiwnia 
WsEedhirca, Komllsji NiaKlzwycaaiimeij — już po zlkże- 
niu przez iulw4ęB'onegia Heidien-refldha oświla-dSczeinia
0 wyfbprae otbywat©Ist)w® polaki ago.

Dn. 1 wraeśBi-a Ekąpiozytnra Del. Pol. -d-o spraw 
Rępabrtjiaieijl w 'Piótnoigrodzi© refklaimowała Heidem- 
lęidhia, jako oby wate-la pcłsikiiega Drt. 20 -września 
pełnompemik iKo-mi. Ąw. Zagr. w Kfcitrog-roidzj© po- 
vvrj&dtoiiwil 'EłsspcRyturę. ie  H-eida irei-ch zosta-ł aresz­
towany -w zwitąizlkii z© spraiwą konitarewol-uicix Nad- 
zwj-czEjjna Kami. przy Związku K-omun Okr. Północ­
nego wydlaffa infOimnawię żonde uwięzionego, l i  zo­
stał -cm wysłany 9 października do Moskwy.

Odtąd- śted Heidesirflcha zaginał, a na obszer­
ną koreipicndeiioję DeL Pol. do spraw Repatrj. oraz 
Ebapczyitury Delegacji iw -Piotrcigrodtaie w sprawie 
tej — dio cbwiE o-becnej wtpowiedizi me strony władz 
sowiileuld-cih nie było.

Obecnie Bkapozytu-ra otrzymała -wT-aidem-ość, j-a- 
koby Hedenreiięh na rozkaz Wiszeeh-rosy.śsiki-etj Ko- 
iruisji Na-lawyctra-j-nOj został rozstrzelany w dniu 11 
iistgpa-da r. -b.

p o  śtwjendzeiniiu potW-yższego, nota oświadcza, 
że: „Jer/Jeb Heid-e-nreiclh aoistał Tzeczyiwiśoie roastrae- 
lany, j:k  o tom świadczą dam©, jakiem! nozparzą- 
iza Poselstwo, podtotoi© jak to  miało imiiejsce w 
-prawie rozs-tcmelamiia Jerzego Prażmio w skiego 
(pismo a dnia, 10 li-stopad-a Nr. 1995), aikt ten ni-e 
mteże -być tówalillltcowamy óna-ceetj jak morderstwo, 
dokon-aaie praeo "WsBHCłsroisyjsiką Komisiję Na-dawy- 
czajnią -na osolbfe be-abromniego -oibyiwałieła polsikiiego, 
z pomiinię-ci-eir! ©lomictnita-rnyc-h wymagań procedury 
brym-iin-alngj. Jeżeli swczy-wiiś-ci© talk jest, to faikt 
len rzuca szcaagólm© ija-skra-w© 6 cbairakte-rysifyczue 
światło ma stosun-ck iRizjądu Rosyjskltoj Socialisiycz- 
-nej Federacyjnej R-epiulbl-ilkii Rad w csolbi© Wssedh- 
rosy-jslki-ej -Kouni-sjii Naidiawyczajnęj d'o jego między- 
n anodowych eóblowfąjzad i do najjbardizaej podstawo­
wych praw  obytwfflt-eM c!beycK“.

W aak-ończoniu wyn-oiżając miadziefię, że -wbrew 
dianym 'Po-se.li>-t,wa I-Idide-mreloh ż-yje, mota domaga 
się wyśwńietl-emiiia mipisca uwięaiiemia Hei-ieoireicha
1 -naityctanfilasltioiwego jego uwo-lmi-emila.

GWAŁTY OZREZWYCZAJKI.
Min. Spraw Zagr. podaje d© wA d-oimiości, że w 

d. 4 -b. m. poselstwo poMc-Le -w Moskwie -przieBłailo 
•io -Kcimlsarjato Lu doi w,ego Spiraw Zagr. szereg n-oł 
w sprawie nadiużyć i gwwNów, -poip©t.',acm,yich praeo 
WsnechufflsiyijFika Komisję Na-dawyratlfrą dio aval'ki z 
komlnrewołsucją, uaboitaże-m 1 spekulacją — na oiso-

baefa- o-bywię-toli pofcfcich, bi mifimo-wio-'© w sprawach: 
1) J.ana Kaiiooiwsslai-ego, jeńca właj-anci-eigo -b. 5-ej 
dyiwiiaji wojsk polskich na Spberijii, noost-iBdaawgo iw 
icońcu sierpnia r. b. 2) Cwsraiiecktogo, b. oficera 
5-ej dywLBj-i wojsk pofekkh na Syborji i Kiałistoiw- 
ski-ego, b. ipodolfiiceiria tejże d-ywżaji, rojtolrzebmych 
w majiu, r. b. 3) WT-od-kiin-Arzn H-er'.zja, wied’hig da­
nych pTjiwatnyich roEStmzeteniego z roepoiraądaenaa 
Koimdsjii NiariBwyeza-jr.e] w Mcstowi©.

J©dnocaeśniie poselstwo poruszyło spraiwę seo- 
regu- not i  listów, na które Kotm&sarjat Spraw Zagr. 
ni© reag-oiwał, a -któro dotyczyły: 1) kaijitama W. P. 
H-eta-yikia Ryilk-ego, niewiaidoimo gdai© się obecni© 
znatSdują-oego-, 2) jeńca cywilnego Jerzego iPrażmowi- 
sklego, rozstrzelanego, 3) obywa'.-efflii Dowoyno-Soł- 
ic-huiboweij, bezprawnie skaeanęj na dwa M a -robót 
przymusowych, 4) obywatelki .pcOskiej H-alimy Dyb- 
r-zytóskiej, więzicimej w- obozie kancemitracyjnyin An- 
droa-iewsłdm! w Mcslcwie.

IW ewiązku b przyto-czcmyini faktami poselstwo 
polski© stmiierdaa, iż Wssechroeyjtska NadawyaŁajina 
K-oimiisja <fo walki z kaatraewdkiicją, ea-boitażem i 
■apetouiilsjcją, ze wszyis-kiieimi jej kkabtegni i provvd®. 
cjomią-Ineimi rozga-ęziemiajmi airasotuj© obywateli 
pólakkh, jeńców, opitamtów i t. p. bez żadnych naj­
częściej po w-odów, a zaiwisae wbrew kSiauBulOan 
fraiktate pokojowego. Aresztowami na miocy ni©- 
spramid®>nych oskarżeń auosniimawy-ch, piraewoćoiń 
z miejsca!n-a mitojsc© i z jednego więzienia do dru­
giego, - wyważeni mo-efinni w najiśc-iśilejaizej tej-Gmmricy 
na© wic-d-cmno doikęd i rw niewiadcimym celu, albo 
roestraeliwainii są j-a-wnie i wyraźni© albo gi.ią bez 
śbdn.

Z ilości fateranemeji, z którenti poseOstwo poff-
skie :-wyatępowQ-5o przed komiisartjatem S|pr. Zagr., 
>\-ysiślca, ż© -ni© aą to pojedyncze wypaidłai narusze- 
nib BobowiąaMi przea -R. S. F. R, R., ale calkowici-a 
zorgamizc-wam.y- sysiteim gwrlioeiiia tych zobow ązai 
praea org-ara Rzą-du Rosyjsiki-ego, jakim jest Wszech- 
-os. Nadsm Komis ja.

iW zakończaniu, aastnacgz-jąia się stn-nowczo, 
prSieeiiwfeo pomoiwianiu o chęć wnitemia w wewnę- 
tirEny ustrój1 Ros. 9ocj. Fed. Repiulbliikii Rad, Poseł- 
-Iwo iPofc-kie zwtraca crwiagę, ż© taki &taa -raenzy jest 
głęboko sprzeczny z -klauauilami Traktatu potoojowćt 
■go, ibędąc jedaioozeiśniie proesakodią w rornwoju sto­
sunków pctootjowych (Dolski d R. S. F. R. R.

WCIELANIE JEŃCÓW POLSKICH 
DO CZERWONEJ ARM .11.

!W cto'u 5 b. m. poselst wo -po-itsikie w  -Mo- 
aikw-'e zl-ożylo w K-Oraidsa-rjateie Luid-. Spr. Zaigr. 
modę iw-eribailna. w ikdórej ośw- a-d-cra, ź© do wia- 
doimości poselstw-a d-oszto, iż wladize u-ojsiko- 
wej I  etj a-mni;i ik-o-noej -Biudi&nin-ego am-irsxa.ly 
pdisJkifeh jeńców (W-ojemuy-ch -do wistępoiwaaia

/
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ESarssrsikow
mfl zaszczyt podać do wiadomości firm handlowj 
nych, instytucji i urzędów publicznych, iż została

M e c h a n i c z n a  W y t i
w  P ru s z k o w ie

Z a m ó w ie n ia  p r z y jm u j  s ię  z  w ła s n y c h  i 
d o  r o b o ty  w sza ia ieg o  r o d z a ju  u n iu n d c

HaceSe, Hufaale 
Gwoździe, Drut

poleca ze składu

T -'W O  L E C H
W a rs z a w a , M a z o w ie c k a  2.

Dr. Ja i Jdtepm jKi!”!*.
49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Laz. Chor. wen. 

i skórne, niemoc płciowa.

I i  jfti-i& lS  i L i t i U r i L i r i t i  . J ćŁ .
świeży transport otrzym ała  

A P T E K A  K I .  W E i N O Y
Warszawa, Krasowskie Przedmieście 43

Zgubiono
w tramwaju portfel z pieniędzmi i dokumentami 
na Imię Artura Buraczewskiego. Uczciwy znalaz 
ca zechce zatrzymać sobie pieniądze, a doku 
menty zwrócić do redakcji „Robotnika" pod lite-

rą I. H. J& 35015.______________

f i  u  83 p ' <* w taczo r: how you
fil 11  16 m r a k c ji
U  a  18  1 4  g r u d n i o w y c h .

do anniji czetrwaaej, ponieważ, zaś jeńcy ci o- 
pterali się podobaemu beŁpiraiwiu, staw ały 
ich praed sądem teylbuoału Hewolucyjpego 
przy dywizjach tejże amnji. Oskarżeni przed 
Sądem Trybunatu Kem', w lajeanmiiezy sposób' 
aaitoLi raz aa  zawsse z  oczu koiiegawi

Fakty poddbne zaszły -w oHcręgu Kubań­
skim, stanicy Uiniańsk ej, gdzie amiuiszaimem 
poMricii jeńców wojennych dio zdrady zajmo­
wał się w lipcu r. b. dowódca 8ó ipiiliku (ka­
waler. 6-ej dyw. I-ej « m ji kororej Buidiezme- 
go. To samo działo się i w itnaydł puilkadh tej 
dywizji. Is to e je  uzasadnić®® poddjnaefflii©, że 
jeńcy, odmawiający służby w Afflmji Czerwo­
nej, byli pdkryijołimł roastazeliwam przez wła­
dze wojsko w®.

Dodając powyższe dane do wiadomości 
Kom- Spr. Zagr., poseistwa poi. protestuje 
przeciwko podobnym praMytoom sprzecznym 
n ieh fe i z Traktatem jwfcojawyun, ale z kardy- 
całnyzn i zasadami prawa irv ędizynarodówego, 
oraz domaga się praeprowsicfeeuii* w tej opra­
wie natycbimiastowego śłedatwa.

TREŚĆ UKŁADU.
Waszyngton, 18 grudnia. (FAT). Układ 

eeftwedh mocarstw, odczyt cny na iplomamem 
postedaesohi Jnoujlterencji pcraeiz sen. Lodge'® o- 
pteiwa:

Steny Zjedetecfflooe, Imperyumi Brytyjskie, 
Republika Frsunciuska, i Mocarstwo Japońskie, 
celem ut.Tyirjainte spokoju światowego i ce­
lem ochrony p r iw odnośnych posiadłości, 
wysp i  dominjów na oceanie SjpotkKtjmym, u- 
óbwiaiily zawrzeć umówię. Vv tyiru celu zamia- 
owwały praedstawLcieli, którzy pomazuinteti 
się co dó następujących postoaowfeó. 1) Wy­
socy 'kosnitraheaci zobowiązują się ■wzajeunire 
respeMawać praw a do tpa-Madlośe wysjp i diot- 
nńnjów ma Oceanie Spokojnym1; 21) Gdyby na­
stąpiły różnice zdsń' mlęctey dwoma kontra­
hentami. dotyczące jakiejś sprawy na Oceanie 
SpwkJoIjnym ii gdrlby te iróżnlae zdań nie mogły 
■być urefulow  n e  w zadawalający sposób w 
drodze dypltoaniatycranej i groziły zaimącemiieim 
istffiiejąioeij harmocjd między nimi, wówczas za­
proszą on; innych kontrahentów na konferen­
cję, której będzie przedtożany dio zbadaciiia 1 
meguilowamia o łeksztali sprawy. Gdyiby wy­
mienione wyżej iprawa były zagrożone przez a- 
gaesywtne sóatnotwisfco irarego mocarstwa, wów­
czas (porozumieją sćę tonfralbeaci między sobą 
■w sposób szczery, aiby dojść do pairoznimienia 
oo do najslnuteczariejszyich zarządzeń, mającyab 
bytć przedsięwzi eterną wspólnie Jiuib też odt- 
dżielnie z uwzględni entem wymagań sytuaicijL 
3) NLmeijszy układ pozostaje w mocy przez 10 
lat od dnia wiąlśr a w  życie. (Po upływie tego 
okresu będzie d  'lej iw mocy z tent zastrzeże­
niem, że każdy z banitraiheniiów będzie miał 
•prawo wytpęwtedtóeió go na 12 lmięaięcy na* 
przód. 4) Układ mniejszy będzie 0 ile możno- 
ścii jrikmwirydhłl^ rotjtfilkowiwiy odipowediniio dio 
konstytucyjnych zwyczajów bonDtr'hentbw. 
Wejdzie on w żyde, gdy dtokumenty oa tyifiika- 
cyjne będę dtolźPnie w Waszyngtonu e. Skoro to 
nastąpi, 'wygaśnie Iteiniwenicja •mięcfey Wielką 
Brytaąfą i  japonją, zawarte w1 Londyui-e 13 łiip- 
c® 1011 roku.
OŚWIADCZENIA DELEGATÓW MOCARSTW

Waszyngton. 13 grudnia. (FAT.). — Na
iwczorajazem po iedzeoiu JsonJereropja przede
iwsąjs;likiem zostały przyjęte obie już znane re-

U M *JL A. ŁM JL *

Filial ifiniiii w M
I 45 , te l .  106-06,
ch. Kooperatyw robotniczych, organizacji spdłecz- 
uruchomiona

y ó r a i a  K r a w i e c k a
pod Warszawą,

lO Tw ierzonych m a t e r j a ł i w .  P rz y jm u je m y  
ro w a n ia .  P o t r z e b a  s .  z d a ln i  k r a w c y .

/jołuicji© Komisji dla spraw Dalekiego Wscho­
du., dólyezące niezarwislości Chin i praw eks­
terytorialnych. Następnie przyjęto 2 reaoiuoje, 
które odpowiadają 8-niu i 5-onu życzeniu ine- 
raarjahi chińskiego. (Pierwsza rezotocja zajmu- 
je e ę  kwest ja neultraiiności Chin na wypadek 
wojny, w diruigiej aobowdiccują się podlpisująioe 
u;kładi mocarstwa nie zawierać żadnej umowy, 
kitónaby stała w sprzeczności z prayję&emi na 
koMferennjii ogólmemi zasadami .pototyki chiń­
skiej. N"!słępnie senator Lodge odczytał tekst 
układu 4-ch mocarstw, przyozem dodał, że 
podpisanie tego układu nie iwyklńcza dalsze­
go prowadzania iPbkowań arnery kaństkio- iaipoń- 
-ikich w ikwesójś wyspy Yap. NaStępn e senator 
Lodge podlkreślił, że układ1 nie .przewiduje u- 
życia przynnusu; lecz usiłuje zapewnić spokój 
na Oceanie Spokojnym, opierając się aa do­
brej wioli narodów. (Następnie wygłosił mowę 
Balfour, który m. in. powtedział: N apięcie w 
kwestia Oceanu Spokojnego zostało usunięte. 
Pnę mierze angielsko - japońskie- k tóre obec­
nie się kończy, przetrwało diwie wielkie woj­
ny. iW .ty ch .wainiinflatch nie mogą d ,  którzy to 
nrzyfiraeroe podpisak. rozejść się jak obcy. Ara- 
glja była. narażona na nieporozumienia, które 
miały ten stoteb. że traiktet japońsko-aingieł- 
3,ki został pobawiony oibeonie na szeais<zej pod- 
■ibawie. Stany Zjednoczono d Franicte żłąozo- 
p.e sią obecnie wspólnym układem z Wielką 
Brytanią i Japcmjai. Nic bardziej nie nadaje się 
do ZEibetapiieicizeinia pokoju i dio umożliiwiemiia 
'■ozhrotjienia". >Po Bałfaurae głos zaibrał Tbku- 
geva, który powiedział, że cała Janonja zga­
dza się nn wypełnienie tego wietk-i-ego dż eła 
odljoijń. SdhaBaer oświadccrł, że detegaicra wlo- 
ika zgadza się ze wszyslikieimi zarządzeniami, 
które mogą wpłynąć na zaibezipioczeffiie pdkoiu 
światowego. ' Hoileniderski dtełegał Kairnebeck 
grałtilrtwtał sekrefrairzowd Haighesowi tego 
pierwszego rezultatu prac ‘komłeperocjd. Dele- 
galt chiński* Tse zaruważył, że Chiny cieszą się 
tem, co uzyskano  .j wyraził nadizieję, że układ 
obecny bodzie uzupełń ony przez dal'sze umo­
wy, w  Których także .Chiny w^nma udiział.

Następnte po dłuższych wvwodach dielega- 
ta .porfugalisikieigo. selcretairz Hughes zakończył 
pcisiedzenie słowami': „Cieszę się. że układ 
ten stanowi -nadzwyiczajuy .pcśbęip aia dtredze u- 
trw akm a pokoju".

SPRAWA WYSPY YAP.
Waszyngton, 13 grudnia. (PAT.). (Reuter). 

Różnica zdań m'edizy Stenami Zied'niocsiotneimi 
a Jajponrą w sprarwi© wysp\- Yap został® wsu­
nięta. Umowa, która iekt ułravitm>na* w formie 
■traktatu, odtoosi się do iwszr.is'kich wysp, ipo- 
izositającjich pod mamŁatem Jąpocp.

P S IM I®  
i:S"B3Si Binjra

Katowice, 18 grodmiia. ÓPAT). Biuro Wołf- 
ta ogłasza następujący koinhnilKit urzędiowy:

Wszystkie podkwwlsje odbyły dziś długo- 
trwiałe posiedzenia. Komisja dla spraw koile- 
jowych, totióra. wczoraj zrjuiowaia g:ę fcweisłją 
taryf, odibywte dziś podróż inspekcyjną po 
przyszłych dworcach graiuicanych. Komisja fi­
nansowa obradowała w dalszym ciągu, nad 
probtemiom pozosti wteniia w polskiej części 
G. Śląska wałuty ntemiedkiej, jak to przewi- 
duję decyzja gemewska. Komisja dii® produk­
tów górnictwa ipo ocnówieniu kwest}) węglo­
wej rozpoczęła obrady. nad sprawą 'lontszców 
Komiisji i dla spraiw praoodaryców i pracootór- 
ców wysłuchała opinji rzeczoznawów o uzna­
niu związków roibotnńczych. Komisja dl® u- 
bezpieczeń społecznych obradowaia* mad ubez­
pieczeniami od meszczęśliiwych wypadków. 
Komisj''1 dła ochrony mniiejszości ustanowiła 
trzy podikoiroisje dii® omówieni® trudinych kwe­
stii sdkttlmyoh, jedną podkomisję dła sprawa 
kościelnych oraz jedną podkomisję dła omó- 
wimiia kwiestji języlnowej.

Watvkaa i  l i i i
Rzym, 12 gnudintiib. P.A.T. Specjalna misja 

Wialtybaoiu, wysłana do Euiro|py Wschodniej, 
powróciła dio Rzjuuu. Misija badała głóvzn e 
stoisnnlki w Raummiji i  Bułg^rp. WedBiug otrzy­
manych iinformaoji ozłonllcowifie migj: iwysunęłi 
propozycję uitworaeaia w Buiłgarji stałej repte- 
zentaicjl siteliky apostolsikiej.

l i o i s i  tilnnfniL
— Da poi. Dyr. (Kolejowej ,w iGdiaósłliw — na 

mocy decyzji V/ys. Komisarza — BOsŁaaą praydaae- 
leGffl 3 delegaci Rady Borin 1 1 deł. w, m. Gdańska.

— ZamlieszkaK w Gdańsku b. objiwaitele nie­
mieccy uwiją -/iożyt do 9 słyczrao 1622 r. oświadcze­
nie, czy otpfinią na rzeca obywatekJsvra nćemicckiegio.

— „Dainiziger Zeiiijuing” dotnosi, że litewski md­
ii ister stpraw Mgrandcmyoh, Purynkca, wtuińsl proś­
bę o dymisję. Dymisja zosfcata przyjęta.

— Korespondenci dizaeanitów dubilMsikich są

zdlaiB&i, ie  preporycja przediwko ugodzie angidsfco>-
lrlandtokfetj może ficzyć najwyżej 40 głosów, wobec 
126 czSomków Dail Eiireanu. Sądz% że de Valera w 
razie klęski ipoda się dio dymisji

— „Polit Journal1'  dtoiwi&d.ije silę, że ibola dy- 
plcmatycane Angtji 1’ FrancjP rozważają prejekt 
równocaesmegio wyjawi® do Waszyngton]® Lloyd 
George'a (i Bnianda,

— Ambasador 'naemieidki w Paryżu, dir. Mayer, 
ma ustąpić ze swego stanowiska. Jako następcę 
wymfeniają radcę ambasady Hóscłia.

— Talse Joniesou i animiister epKiwiedłlwośd 
winseSlii prośbę o dymisję.

— Komfeireinoja ambasadorów zgodizfta • się na 
żądlenia Austnji ustalenia termiimu pldbiscytu w 
.Saoproniu tm 18-go gi-udinla.

B e a r o l jo c io ,
Z FABR. ,J»AROWÓZ“.

Od rc/botnilków wojisiktowej fabryki JPam- 
wóz“ otrzyuiujemy lisi, w  któiyim opisują 
ciężki e swe położenia.

RóboHinicy od. I-go mana r. b. nie otrzymu­
ją aiaieżueigo iim deputatu węglowego w ilości 
6 .pudów miesięczna e na pracującego. Deputat 
•len stenowi część płacy roboczej. Nie wydając 
roboituikoani deputatu, Rząd ciężko ich krzyw­
dzi.

Ale i samej fabn-ce od- kilku miesięcy 
brak opału, często więc maszyny nie idą, a ro­
botnicy na dobitkę marzną.

W tym roku zredukowano już łicdbę ro­
botników o 50%, a teraz podobno od 31 gru­
dnia fabryka ma być zmipelinie zamknięta! 
Czterystu rob. znajdzie się m  bruku!

A przecież p. minister Darowski zapew­
niał, że Rząd1 u'ra-m a w rwcihu swoje fabryki, 
aby nie powiększać bezrabacia!

LIST TOW. ALBERTA THOMAS.
Tow. Albert Thomas, dyrefcter Międzyna­

rodowego Bhrra Pracy, nadesłał Fst następu- 
jąlcy m  ręce tow. I. l>a®zyń;k ego do Central­
nego Konii tetn Wi;,koina(wczeiga:

^Kochani Towarzysze!
Byłem, wzruszmy do głębi serca listem, 

Który sk-tenowaliśeie do.mroie w imieniu Pol­
skiej PanŁji Soojalrsttymłeii. Spełń łom łydko w 
słalbytm sł«pniu mój obowiązek wobec sprawy 
■robatmilkiów .pblMkich, a nadewsz-.is’iko wobec 
sprawy pojednania i potkoju w  Eurutrie. Spózę 
boiwieam i jeet to, jak wiecie, cala moja poi .ty­
ka, że pokój nie może być ostateczni® ustalo­
ny i że uzgodnienie nae jest. możliwe inaczej, 
jak n a  podstawie sprawiedl wośoi międzyirur 
ro d o w i i uwugledimi a ni® praw o a ro d o w ch .; 
Nie wiem. kiedy będę mógł znów ipireyjechać 
do PoTski'. ate nie wątpcie, że jesl to moje aaj- 
serdeczniejsize życzenie.

Calem sercem Wasz
Albert Thomas*.

Egzekutywa 0kr. Kem. Eob. cdbędaie erę dziś, 
■te. 14 gimdnia r. b. o gicdz. 5 ,p. p. Sprawy b. wsią®,

Okręgowy Kom. Rob. <xfbęd«e posjedzenite dziś 
o gada. 7 wteca. <w kfcalu własnym. Sprawy b. wtir 
ue.

Dzielnica N. Brudno. Dziś o goda). 7 wtocz, w
sali kina tólejowego ma Brudni®, Dir. MankutsfeM 
wygłesć odczyt o. i  „O gruźlicy**.

Dzielnica Praska. W czwartek, dm. 15 b. m. o
godia. 7 wierz, odlbędea® stę ogólne zebranie nrfon- 
ków iP. P. 9. dzielnicy Praskiej (ul. Brukowa 29).

Dzielnica Mokotowska, W cawar'elk. 15 b, m. 
u godz. 5 p  p. w hitelu Bsgstela 12a odlbędciie się 
poisledaeinćie komitetu dzialiuiicowego. Sprawy b. 
ważne.

Dzielnica Jerozolimska. W czwartek, 15 b.m. 
o godz. 6% wlecz, w Wkaliu Chłodna 41 odbędzie 
się .posiedzeiriio kemuaietu dzietaicowiega

Kolo drukarzy P. P. S. dzielnicy Śródmćepflriej 
ixibędzie ogólne zeibrande w czwartek, dn. 16 b. m. 
o go da. 7 wiieca. w lrtkału AL Jerozolimskie 6.

Ogólne zebranie kobiet warszawskiej erg. P. 
P. S. W piątek, dm. 16 b. m. o geete. 7 % wieca w 
Iitrkalu O. K. R. (Al. JmwoHmetoiia 6), odtxyV® się 
ogólee zeh ramie wiszysitkich towaTzj’szeds, czouikiń 
P. P. S. Wzywa si'ę komidtety dzielnico w©, aby 
przysłały na zebrani© ppwyisae wszystkie swe 
eriomtoiia.

M ?awodowv:
^ODEZIWA ZW. ZAW. ROB. ROLNYCH.

Z.w. zaiwu rob. rolinyich iRaeczj-’pospoliitej 
Poflsłriej wydał w 100 tys. egzeiinjplaray oideawę 
do ogółu robotoików i robotnic rotLnyich w Pol­
sce, zawierającą przietóruk 1 stu  ka. J. Albrech­
ta, skadbuika Zairządiu Główaego Zwńszlkai 
(Chrzęścijadakiego, odsłaniającego postępowa­
nie chadeków, Którzy za pieniądz© obszarni­
ków zakładają t. ł  ^Chrześcijański iZwiązek 
Tteb. rolnych01. Iisit fcs. Albrechta wnidiuitko- 
wany był 'W sobota'm mumerae „RobOtn'ilka“L

NOWA ORGANIZACJA SEKCJI PIEKARZY.
Zarząd Cdówmy Zw. Zawt (Rob. Praam. Spoż. 

podaje dio cgjólnej iwticrfiomniSoi, iź od kilku miesię­
cy w Związlku Z®jw(. (Roib. Przona. Spoż. ncajpoazęta 
by#» 3igitae,ia pTzeriwmwiąszkwwa prae* k-Htu 
cżlooków Związku, Wynifeiem 'jej by«5o to. że »wi 
osoibaiicy ipraed (Kliku miesiącami ojiamjowali sekcję

piekarzy, a auile radcwaJarse eSę tem; -węwomracMłS
ferment iw sekcji wędlimiŁdrzy ii tek roapancaziyli aię, 
że już cieszyK*się z noBbada Związku. ’Wiidaąo jed­
nak, ie  roboilioilcy nie występutą ze Związku), tytko 
wamacoiają owa organizację saiwodtrarą, roafaijacz* 
d  stnforayii ĵa-ccejlcę1* ir Ziwfi ł̂ku, wyipuś&li ksią- 
tecalii czianlrowdkte a nagłówkiem ,jZ.wiąawk Rob. 
Przemysłu Spoż. w Polsce, Żarami liljf" — ■ctefta- 
we jakiej? — bo Zw. Zarw. (Roh. iRnsem. S(poż. żad­
nych filji nie posiada.

Zarząd Główny awaiżyiwBzy ca®ą JcrecSą noibote 
tych panów, ppstainowóll, agodaia z» statutem), par. 
VII negulainainiu dla iZeraąd® oddziaSu i1 uchwalą 
kongresu Zw. Zow. Rob. 'Praem. Spoż w Poisce.. 
rozwiązać obecny Zarząd Sekqji pidcaray u u  wrogą 
dzialtakicśś iw Związku, njłepwlporsądtówyrwsiiaie 
się ustawom zwiądklowym, noKbidia eolariijenwód k»- 
botuiczej, przyjmowanie wkładek na wtasaą rękę, 
wypuszczenie ksiwżeraek caloctomwskfeh a nagtów- 
Idiem Ziwiązfcu Roto. Proem. Spoż. w Polsce.

Zaraąd Główny polecił OTgąmizowa®ć« sekcji 
piekarzy tow. tow. Borusaawskifim®, Kośli, UłSokie- 
m®, Modtadowi i Sfecsoe i  reejpreaeirto wanie u tó -  
swej do awtołanća waknego aetorenia i  .wytootu Ztr 
rządu.

Zanąi Główny iroBerważnia mandaty dwtyohoaa- 
aowego Zara. Sekcji, wydane ipraez Zarząd otldara- 
lu w'arszaiwatoego iw dm 15 września 1921 r. i wzy­
wa do żtoże»Miai talkowych w scfcreterjacie oddziaJb.

Zarząd GHówmy pedaje do wiadomości, ż® za- 
wreszend -w czyiwieścćaeh Pic wiąpólaiegp ze Związ- 
laiem Roto. Praem. Spoż nie rncją i nie mtogą wystę­
pować w limtoaru SKwiiazik®, Zarząd Główmy srau- 
ca z siebie wszelką ori(pow6«dziiatóość na dsaalalność 
zawieazoinych cańcinlków.

ZAPOMOGA PRZEDŚWIĄTECZNA DLA 
KOLEJARZY.

Rada Mimtstrów na pessiedaenra 12 b. to. uchwa-
Mfa wypłacić raipctrmcgę wszystldim procownitoam 
państw rrym  Y'ysokcść tej zmpooraogi dla pracorw- 
ai/ków (kolei wy iasi jak 4o WBiloaaxye niżej oalączjomi 
tabelka: t

Stopień
płacy

MiejscowoSć drożyźniana według 
podziału na klasy

l II i II! IV

14—15 7.500.— 6.000.— 4.500.—
13—12 9.000.— 7.500.— 6.000.—
11-10 10.500.— 9.000.— 7.500.—
S—8 12.000.— 10.500.— 9.000.—
7 - 6 13.500.- 12.0C0.- 10.500.—
5 - 4 15.COO.— 13.500. - 1ZOOO.—
3—2 16 500.— 15.000.— 13.500.—

1 18.000.— 165C0 — —
D O D A T E K  FI O D Z I N N Y

Mała rodz. 3.0CO.— 2.700.— 2.400 —
Średn. rodz. 5.000.— 4.500.— 4.2C0.—
Duża rodz. 7.000.— 6.500.- 6.000.—

Pracownicy państwowi zK'bec jednoraz«weg«
zaai&a. Zebrani na oieiwycŁ ^oecn pcsiedcend® d. 
13 grud aia proedfitawitttóa podpisanych ziwiąaków 
praeowniitów państwowych, proteatują prxeointos 
ksI at wianiu w sposób podamy we wraorayazych pla­
mach osteintegn ich imamoryuilii.

PiracomasKy, uiA«żi!jęc) iż sikairto pańśtwa jest 
pusty, łoj.Jtne d‘omagaJ)i aię w swym imienłairjaEle za- 
latwimia ich żądań, wyginiętych .w pażMeitsiksct, 
a w zfimaam te to obtzytazah Ubtiżająoą godności o- 
sabisbej jĄmuiBę.

Wobec etałego tralotwwcmria po macoBeemiu 
wseystJoMh postulatów praeowmóków peńsitwowych. 
Zarządy wyrażają obawę, óe nieopatrane postępo­
wanie raądu wywołać imoże wbrew woli ppacowni- 
ków państwowych daleka idąc® foastę; shm*.

Staw, Urzędi. ików państw., Zw. Za w. Drae. Ko­
lejowych Raphtleg Polefciej, Zw. Koiejciwy Zjednocao- 
nia Z*w. Pofck., Pel. Zw. dCdtejowców, Zw. Prac. 
Miejskich Rapiłtej F o l, Genteołny Zw. Wofeyoh 
Bańsiiw., Zw. PoL ‘Nauczyctela'iwa S ’kót (Poważ., Zw. 
Zarw. iNsfticaycielsbwa Pol. Sritót Średiaach, Zraerae- 
nie Prac. fiiurewych Kolei (Pd.

Zw. Pt««l Miejskich w Polsce. Wareeka 7. W
cnwartefc, <łn. 15 grudnia 1901 r. punktijaW® o g. 
7 wlecz., od5>ędc® się nadxvryr®5)>« jposiedaeróe 
Zw. Rady N^raeloę}. Na porcądflni drJemrmn obrad 

.sprawa 13 pensji. Wiejkńe aa ctoaeaniem legSynwL- 
cji delegata.

Baczność wędliniane! Komisja I’eargasiiaa-
cvjna ■sekejt wędłiniąrar Tm. Horn, Rob. Proietm. 
Spoż zmnhuje w cziwantek, dnia 15 b. o*, da godŁ 7 
wieca. w lokalu Leszno 63, wwine aehracn® sekcji 
wędliaiairaji.

M iterileHświatsw}
Zw. Nie*. Młed*. Seejalietycznej (Kole Uniwer­

syteckie). Zebrani'© odczytowe - dyskusyjno Kola 
(Jmiwwsytedkiego adtoęduae się dziś, t. J. da. 14 
!>. id. o ęodx 8-ej w łckalu Klubu AVadeonkaek, 
MairsKsłk-otwska 97a.

Na porządku dniennym referat: „Bernstein, 
jaibo krytyk Marksa**. Wstęp dla członków orgamfi- 
zaęji i wprawadaoaych gości.

Zycie gotpodarcz;.
Notvwnn1® giełdy w arm bskiej

Dofeoy Stan. ZJeda. 8060 — 6110, 
Dolary kanadyjskie 2035. Ą

, Fcamtoi francuski© 346 — 840.
F-umity angielslkiie 12^00 — 1E..700. 
(Karany cziefltó-siow. 36.75 — 86.50.
Me.rki aicim eckie 19 — 1860,
Bslgja 232.50.
Budapeszt 465 — ATU 
Wiedeń 51 — 50.
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WYJAŚNIENIA. URZĘDOWE.
'W «diporwlc<i'7ji na notatkę p_ t. ,,Q bezęzieczeń- 

*0wo ma ulicach**. MaritesamMiią iw Ne. 297 naszego 
pdsm®, Referat Prasowy GL Kamendiy P. P. stwier- 
de», że <k> komisariatu 7-go nie wpłynęło żadsi© asa- 
maMowiamite, posterunkowy zas, pełniący stażibę na 
rogu ul. Wetefctej j  Młyiaarafotoij, jakoBeć krążą/oe 
patrole ,w tej dziefeicy nie słysisały żadnych atraa- 
tów w tym dniu, ani nać mśe wiedzą o otmawaamiem 
WjSOta.

Bonro prasom® M. S. Z. 'kooniumdfcuije, iż pedtama 
w  Nr. 306 „Robodin łat" z d. 12 uib. m. notatka o go­
dzinach urzędowych polskiego (Biura Bagapontoiwie- 
go w  Katowicach, jak i o póżnem pmzychsdaenato do 
zajęć jego Merotwtoika, jiest niezgodna a prawdą. 
Brano Paszportowe w Katctw: each, będące ekspoay- 
tarą .Kansuilatoi GeneraJineigo (R. P. pray Komis]! 
Mi ędzrsoyiswn icssej w  QpioJ», azynioe jest doidaimme 
od' g. 9 — 1 i od 3 — 6, jego aaś kierowniiik jest 
orsędnilfleemi obowiązkowym, który chyba tylko z 
preycayn od' niego nieoaleśBych w.ógt którego dnia 

i * ą  ,-w biurze o oraiaiczmej godzinie.

Ml „Nowości" B ellisti 5.
d * i ś : „ O s t a t n i  w a l c “

z  p . L u c y n ą  M o s s a l  w roli głównej. Pocz. 8 w. 
Bilety u Chodowieckiego. Krak. Przedm. 9. do godz. 

5 po poi.—wieczorem w kasie teatru.

wyTOmeniomą, i  broń posiadana wrimma odpowiadać 
oo d,o nfismem, systemu i  kalibru teomii, iwymnietoio- 
rpeij w iptoEwoteaiu.

Amunicja również może być sprzedawana tyl­
ko m  okaEianiem piotswoteń na broń i  kaad/ą spczie- 
damą, ilość należy wpisywać w  odmośmą rubrykę z 
podaniom daty, % padpisean i jpfeczątlką.

IW sprawie wydawania pozwoleń na broń ofi­
cerom rezerwy w stąp i cdldzteta© zsmzajdziemiie po po­
rozumieniu z MtaiBiterjuim Spraw Wojskowych.

ODCZYTY I ZERK A N IA ;
Z T-wa Naukowego Warasawisktoga. B a it 24 fiu 

siSopada r. ,b. odlbyfio się posiędzewo getoji aoolo- 
giczBej Kom. Fizjograificzcej, na któreiai p. Jaraeiw. 
aki przedstawił wytniki swych wytssecrpująsycfa ba­
dań nad iwifOśffiatoamtó (©oryxMia©) (FofcM.

Dnia 26 listopada r. b. odibyło się  posiedzenie 
Sekcji pesiedaeń tenferemeyjajxh Instytutu Naiuk 
Antropolog! cariych T. N. W., aa  któnem prof. Wl. 
Antoniewicz przedstawił refera* p. t. ;,Z badań ar- 
cheoilogiceinych w górnym, doraem i D»i«sitau‘‘.

Dnia 29 listopada odibyl© gję poaedźemiiie tegoż 
Imstytuitu, toa Icóreuj zostały piBedktbawdome dwa re­
feraty .p. R. laltoroteiiowej p. t. „Kult wody u  staro­
żytnych Etebrąjeżyków i  szczątki (aga kultu u  współ­
czesnego ludu żyr'.owakiego'* i  p. C. Eh-remłareiuitae- 
wej p. t. „Sw. Suaoj w zaamówieniadb. taafccusŁich'*.

€*»ry Indji. Odczyt o świętych tajemiaiicach kul­
tu  prs^artiów’ i o ł  mtastyczKej, z tegoż louflltu pocho- 
dfflącęj sztuo® hiiladuskioj, foogafo ilustrowany pera®.
sromami, wygSoed prof. ,W. Trojanowski: ,w czwartek 
15 gnuidnia o godz. 8 wiec®. w  sali (Muaeurai prae- 
wysta i  nofciotrwa (Krak.-Praeidto. 66).

Treść odcziyllmi: Boska trójca pra-Arjńw. cniido- 
wne narodzimy Aigpi, śinaszEwie iajoinmdce kultu 
Saświy, legend y> święte _o Buddzie, bóśtiwa o tysiącu 
rąk. góry i skaty, pirwinaanome y r  fedtastycane świą­
tynie, łudzi® i zwierzęta zacsianowiana iw  tomleató®, 

P*datek docbodawy. Wensafcwisk* izba sikarbo- sadzawki, wieże mlteem®. poezja grobowr.
wa polec'ła swoim powiatowym ttraędam iwetrey- CÓW* CM*’ m e y  klsl^3r‘cow*,i indyjsknej.
mać przyimnsorw® śclnganie łymonasowieco oodatku -. Stowarzyszenia b. więźniów połityczaiych (D&-
diochodoiweioo. "  rałoiwMao,wEka_ 4 nn. 21) zawiadamia, że zebranie

Kronika®
STAN POGODY 

(ntodług danych Państw. Instytutu MeWorol).
iW dniu wczerajjzyim w nozkrdzie ciśnienia w 

Baropie nie zscz.a żadmai zaswliijjaaa zmiana.
Nad PcJaką utrzymywał się w dalszym ciągu 

potętaiy wyż batroiinetrycany.
Temperatury w Poilscc wtehaiy eię w graaicacii 

od —(16 do —24 (Pocmań —16, Pińsk —24)’.
Teirniperratu-ra Eajwyńa.a. wyisioiisa wcBoraj w 

Warszawie — 11 najniasma —li9*.
Prac.wżdywamy przebieg pegody w dniu dtaisiej- 

raym: Dość pogodnie, '■warewt teuaiperiAtiUiry (nieco 
siabścy miróz), siaibe wiatry pełudlntowo-wschodmia.

P»p«roay S)G®M FIake“. Poitsko-Ameiykadaki 
Kc.mżteł Pomocy Darleeiewi wsąpocwjł wydawać pa- 
peerosy angieiak'® ,,Gołd iFioke'' bez uatedków, «a 
ŁaśEWzie ztożsmych aapotrzebówań.

im.Ttytucje, urzędy i sitwwaffayaeeaia spożywcze, 
któr® pragną skorzystać z  przydziału, a  dotąd zapo- 
trtobftwań ni© s?oży'y, presmon© gą o nwróconi© się 
pa powyfene papierosy w mB|jibł':ższyoh dniach, gdyż 
aapas papiaroBów tych jest miewiela.

Pozwolenia aa  br*ń palną. Itefetieir Stpraw tW®. 
wlnęftranych wtydał 'imistrukciję w  sprawi© wydartvahia 
IXKiwoilem na. ibroń palbą; Przy odnawianiu pozwo­
leń na 'broń, wtsgPędinie .przy wydarwaniu nowych po- 
awiołeń na broń będącą jiuż w  pesilaKlalaiu osoby za- 
in'.eresow'anej, władze admaio'stirac-yjne wenny od!- 
noitorwywać w pozwlotaniiu dtokSUidny num er broni 
posiadani®] przez .pieltentay oraz, w m iarę mioimełgca 
sysleim i kaliiber bromi (zwłabzeza dia broni krót­
kiej). Przy wydawaniu pozwoleń na broń, którą pe 
lent zamierza dopiero nabyć, należy, p.o uslałemu i 
zdecydoiwianiu, ńe prośba podlega uwzględnieniu: 
wydawać pet'entiowi ,,Pozwr»2.enie na kupno broni''1. 
Dopiero p© przedśliawieiniąj praez pełenita lcuipiionęj 
broni władzy administracyjnej, wyda mu ona osta­
tecznie pozwolenie na .broń. Jak  wynika z powyższe­
go, rw ana poawoteniie na bnoń przestaje być doku­
mentem, uprawmtającym do nabycia broni pełnej 
i  śklepy, sprzedające broń palmą, mogą sprzedawać 
ją  tytko na podstawi© „Pozwioleń raa (kupno broin i".

Z sądów.
(Mroczenie sprawy t#w. Kurowskiego.
S p ra w a , wyto'czom'a1 łoiw. Ktiffoiwsbi'emiu z 

a rt. 129 a  raaamaezOTa ma w czoraj, zbstt to  od- 
roczotia.

Teatr i Muzyka.
Z FILHARMONJL 

Ignacy Neuiriark. — Emil Frey.

Dwa ostatnie koinoerty symfoniczne pozwoliSy 
nam ponnać w p. Ignacym Neiuiniairikiu śwŁętaego dy­
rygenta. Neiuimairk ippproiwadai# mu. in. symloinję 
d-nftoll Fraindkai, 5 symfomiję Gzajkw.wakfego a kilka 
miniejszydh utworów symfonicamycih), nadto towarzy­
szył EmToiwŁ F re y w i w koncertach fartepdamio.wyicli 
Brahmsa (ib~dtur) i Griega (aumJalL), W każdym z 

i tych utworów ©kazał saę wielkim artystą. Tak .wy-

gadnilenie tedm irzne dila palców Freya wydaj© o ą  
dziecinną igraszką. S4dEićby należało, że taki® 
przezwyciężenie techuffiozmej sifcrciny gry powinno w 
wyjajbkawyim stopniu iprzyczynić się do jej luiucfco- 
wieniai, do teim lepszego uwypuklenia całej ducho­
wej zawartości wykonywaimęga utworu. Al© u 
Freya — infeelfcety — tak nSe jest. Ta, co stanowi 
ateilekfcuaLną i uczueitową treść deiefą, Frey oddaj* 

('aępoiprawiniiej, lecą nóe interesująca. Gra Freya— 
jesjt to prawfie szczyt sztuki soladmej, 'iobrejj, ipor 
rządnej — I nile ponadto*),

J. R.

*) Jak się dowiadują, Biuro koncertowe p. G«> 
ranawdkiego (zamierza urządzić w ’Konserwa,torjuaa 
osobny recital fortepiamowy Emilia Fneya. Dla mi­
łośników dobrej muzyki Icrtepianowej będai© to 
sposobność bardzo ©enaaai.

Bozwol«u a  na broń wtór.® są tylko na broń w tóch ^  p ią te j'C ^ jk a w s to to g o ^  m  o s to i  ’* * *  *
ule popołudnie niedrieipe, W arsaw *  nie ©łysaBa '  pS ’ m
oddaiwna. Na potężnym inabrumencte, jakim pod * —
pałeczką Neuimarka stawała się  cala orkiestra, u- 
niiaS on z praedziwirią inae.strją wygrać cały skaab 
natełinienia, w te j eyunfonjl zaklęły, umiał wyrzeź­
bić każdy miotyw, kalady fraees melodyjny, wydobyć 
wRaściw© tempo i rytm , panując dtosikonale pamką- 
ciowo nad pantyturą, a  initeirpreltiuljiąc wogóle w spo­
sób, któ-ry mólgł niejedmego pouczyć — jak się  pfcr 
wiinno to cudwiwine dizięlo wy-kotuywać.

Emilia Frey‘a  znamy już z jego występów w zo- 
szlym roku. Jest to pianista o  stalowej, że się tak 
wyrażę, ręce. Trudność teebniiictBna ni© istaieje dla 
niego żadna. Każdą ipioJconutj© z fialtwoścdą, budzą­
cą w ełucbacBu zupełnie ■ŁenwyM© .ucnucdie absoluit- 
Bej peiwmości, że teimiu oto artyście żadna niietapo- 
jfetftrfca wydarzyć dię ui,e może; inajjtrudhiieijsa© zar

a zimj.ensrcsc:
Juli® 

powodów to-,]K'ękna Heliema, albo 
Osace] się woiiny“.

Teatr Reduta, Codzienna© „Ewa". W n'edziisłę 
o godz. 3 i  pól pp. pa cenach zniżonych „Bailwifir®
zakochany'*.

Teatr Maty. Dziś po raz ©stefci ,/Paryżanka". 
Jutro pirEtmjara feomedji St. Ki©drayuis&ileigi,>' „Czysty 
inte(reis‘i.

Teatr im. Bogus’awskiego. Dz’ś  i  jutro arcy­
dzieł,o Mtokiewieaa „Dziady • z p. Józefem ,Węgrzy­
nem w  roli' 'Gustaiwla-Koorada. (Początek dailś 6 gada 
7 i  pół iwreaz., .jutro — o godz. 6 wiecz.

Teatr Nowości. Dziś „Ostatni walc'*, juiro ,,Ku­
zynek z 1I..«ł .1u:u“.

Teatr Newy. Dziś opeiralkia (KalmaSła. „Dziewwcę 
z Holandii". IW mueidzelę o godz. 4 i  pół pp. operet­
ka ..Król się barwi*' (Nel x » a  po cenach zniżonych.

Teatr Staromiejski. Julit® „Trótka hulitajsika*
Teatr Praski. Dziś i  jutro „.Grata aa wsią'* 

oeątók © godz. 8
wsią *. PIol

Utaiiik

Tygodniowe pismo socjalistyczne

f R T B V N A 1*
od 15 M arca r . b . w y ch o d z i pod red ak cją*

K. C z a p iń sk ie g o , I. D a sz y ń sk ie g o , T« H ołów k i, M. N ied ziatkow *  
s k ie g o , S t . P o sn e r a  i Z. Z arem by.

Ukazał a f tę  Nr. 49 i zawiera:
S M em orja ł Ligi Obrony Praw Człowieka i Obywatela. S e m p r o n iu s .  imperjum angielskie. T . N o-  
ćóucke. Mniejszości narodowe (dokończenie). E . K u rw ic * .  Przyczynek do socjologji partji ko- 
munist. Rosji so w ie ck ie j.^ S t. P o s n e r ,  H. M. Hyndman. K. I r z y k o w s k i .  Z teatru. T . K -ic z .

Przegląd polityki zagranicznej.
W arunki p r e n u m e r a ty  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk., 

Kwartalnie 400 rak.. Zagranicą podwójnie; w Braeryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze* 
go 40 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

E e e ts k c ja  ■ A c i r . in t s t r a c ja s  Warszawa, Warecka 7, iei. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
Administracja czynna codzień od 10—4 pp. Redaktor T. Holówko przyjmuje ęodzień 12—1 p p . 
PS. Numer okazowy „Trybuny* wysyła się po nadesłaniu adresu.

(a) Przetargi. Wobec skarg, te  do licytacji ma 
różne objefcty pc-z-ete’© po okuipacjń -rneim ieckiej d©- 
pueacratn© są osoby tylko obronie i ©prajwdlejawam®, 
Milnistwju.'m iRoJiaiiatwa poileoilio podiwtedlnym. sable 
•uiBędiam, żeby da preetengów podobnych dojpusa- 
<®ani byfi wszelcy wfłektaisci b«z żadnych wyjąt­
ków i  wyborów.

(a) Walka * m i (lirą. Tow. Przeciwgniźlic®© 
ewtócSo się z petycją d® Kuraadu miasta o przyzna­
ni© mu dodatkowej Bubwen'cj' w bwooi© 300.000 
mk., na prowadaemie przychodni dla chorych gru- 
iKicanych na czas od styczaua do 31 marca r. 1922.

(a) Od»»wa prolongaty pasrportowej. Umąd
Emi'igraryijny mwirjdccnil ©kóli iJd«m koimitety emi- 
graeyjn©, że MniRterjutm1 S^rawr 'Wewnętrznych ika- 
tegoryemi© odtm^EM próliucgaity paszportów do A- 
moryfci braedom i srosiranj omcgrauiów z powodu 
nieipewncżci otiizyimian'a wizy anfłnrykańsJriej, co jest 
meżeib®© w'obee wyrżorpania już us tał ornej r.onmy 
dla ©miigramiów z  IPodsdri.

Konknra archi, tektonieny. Zarząd ,.Tapgów
Wachcdiniicjh'*1 we Lwoiwii© rcapdsuje konkurs, celem 
ueyskamita ideow ego pnojelklbu na dalsze rozbudowa­
ni© terenu.

Do eadraesu zadań konkursu należy roamiesz- 
raeaie żądanych pawitanów pod względem arethi- 
tetetonacEmym i  phaktycznym. W  iprojekoiie ma być 
atirzyimnny cibs.rakter ogrodowy obrzm i Targów 
W6ch©dr.iieh. Do ueaestrTOieaaa w  kontkurai© zapra­
sza się  architektów polskich.

Termin nodsyfeimi* prac konkursowych naana- 
cza śxę n* dzień 1 lutego 19212 <r. do ©edziny 12-ej 
w pofudnaei. Te,n sam term in ©bownay.uje i  prac© 
zaimtejscowe. (Prace koinikursoiw© nadsyłać należy 
pod aidreaani feairxeteilji; „Targów WschodukŁ" we 
Lwowie (ul. Akadiemćtóka L. 17), w opiięcaettowa- 
nych tekach, bea godRa i anaiku a napisem ..Prcjwkt 
TosJbudotwy „Targów WscłwidiuLdh" we Lwowie. D» 
tego dołączyć zapieczętowaną kopertę a naawis- 
ki«m autora.

Za dwd© wBględai© naijleinezo prace namnacza 
sóę 2 nagrody: I nagroda 200D00 ntkp., I I  100.000 
mkip.

Subatraf techniczny komkmrsiu twpray mspa sy­
tuacyjna otbswairu zajętego w r. 1921 praea „Targi 
Wschodimie", ciraa terenu dc.ilisKiega ich rosiwsju 
(placu wyścigowieigioi) w ©bali 1 : ,1000.

zarządu adbędeii© się juto©, w czwartek o g. 8 w1, 
. JedmwzeóBie prosimy wszystkich b. więźniów 

patetycznych o  Bawjestrowatrie się w lókałui śtaw a- 
rzyszenia w swoim wlaismym imteresie.

Konwtot Muzeum Przemysłu i Rolnictwa żawisL
danuia,_ że daroesne awyczajo© ogól'.;© zeibraia © 
czławlaów Muzeuim, odbędaie się dziś, w. środę, a  g. 
7 wi©cz. w  gmachu Muzeum,, iKrak.-Praedim. 66.

Na zebraniu tom będzie decytdowana zasadiuicsa 
i ważno ©prawa reo igroiiiacji dotycSłozasewej daia- 
laJiności Muzeum'.

Z Pol. T-wa ChcomicsBOgo. iW© cawortek, dtóa 
15 b. ro. o g. 6 w. w Dużecn Att iy .wjuim Cbesniu. 
Mtn .Pń®ł«l(;ikł War9zcwv.5diej odbędzi© e ę posće- 
iaeoii* Fotakiiego T-wa CheinaLczuego, ma lotórcim zo- 

sb.iną wygioszone referaty: 1) prof. J. Zafliestó:
Wtspommiiie®'© piośmjiertine o ś  p. prof. Tbideui-zu 
Kcżaiewakim. 2) prof. J. ©iięłeioki i- k:ż. «hea». J. 
Oiechaucwbkii: O metodzie o*’rżymy warta ibeiawcdmi- 
laa wtoiwago bez uidaiaiiu fosforu i  oMaru. 9) iprof. 
E Tr©[ ka: iPrzamyal chemiczny ma uzyskamycii źe- 
r«nach gornośląsidcih.

Litwa i Polska. W MuM© Telegrafu' IPaństwio- 
w g a  .przy ul. Fredry Nr. 3. dsra 15 b. m. w czwrir- 
’©fe, o g. 8 w. wiygteii odicizyit, dilnstirawWy praezra- 
cetaimi, dir. Nowicki, wiceipiremes T-wia Kraloanawcse- 
go, na tieimtt Litwa1 i  'Polską

WYPADKI:
Śmiertelny wypadek tramwajowy. Przy zbeegu
F«ksał i Nowego św iata ,w ozaisi© wislosiki wciniia

N A  R A T Y
Ubiorów męskich i damskich u l .  Chłodna 2 0  m .  23  

przez bramę — parter.

ul.
<*• jadącego już tem w aju , poiknęta się i dostała aię 
pod kola 50-i«t ;iiia Bromj'sława Sa-aiusawia' (Obozowa 
Nr. 10). którą ze zmiażdżaneim iprawieim- podudażecm 
praewiari® pogoitowi© do szpi'tailai (Dizieiaiątto JeuuB, 
gd®» Strauisowia rniarla.

Ujęcie bandytów. 1VV ipobłińu gim. Bądkowa
(poro-, nirszaweki), potroi konny, z',ożiow.y z  dwóch 
pclicjamfióiw, ujął dwóch bawdy łów: Wfedyedawa Ka- 
.ąuińskiiccga i Józefa Kuttamię. 'Przy os sitaitm; pohu­
kiwanym przez wśadise wicijskow© za ideaeToję. ana- 
HeatoWo awwJwer. Bandycu- przyznali się do zbroja©, 
go napadu rabiwikaw^ego, dtokoniamegoi aa1 mioszkami© 
gcspodrtraa Józefa Śliiw ©raktogo w© wgi Osówka gm. 
Straszew oraz — do 5 kradzieży z ‘Wlaimaimieim,

Zamach B*niohójczy. Zsimiesizkaia przy ul. Mair-
SBalkowskńen Nr. 84 Marja 'Kioirioka w neta saimo. 
bćjczym usafawtol* otruć się iodyną. Pam w y despe­
rat ©e udzielił lekarz Pogalowia.

Substrat ten otrzymać możma w tatarach „Tar­
gów Wscłwdmich" (Ijwiów, ul. Akademicka L. 17) 
za zflożentem ©płaty w towwi© 1000 mtap. Kwota ta 
bedoie isczestoBccim konkursu zwrócona po naided'a- 
n?n proc ! ipreeifloB«niłu kwiitu depozytowego. W 
biurach tych zażądać można beiaplaitiniie szczegóło­
wych warunków komltanrsu.

Rozstrzygnięciie konkursu na&tąipi najpóźniej 
d© dmia 15 lutego 1922 r. poczerń, wszystkie prace ■ ,,, -
koMmrsowe będą wystawione na widok publiczny. ^  ^  ^  i*f*

Na uczynku. W sfełepi© Michała Radkiewicza 
(Ś-te Krayska 20) schwytano na usiłowaniu km- 
daneiy bucików Kazimierza Sacmacińs,kiego (Syro­
komli l i ) .  •

— Na maiławeuta kradfcieży prosiata 4>rzy ul. 
B-eww riKi.j Nr. 2 zafrzymano Leana Michlewicza a 
ul. Brzoffiowcj Nr. 4,

— 'Przy ,ul. MarjensffltBdt Nr. 27 na uisiloiwamta 
okradsania piekarni zatraymiano iWactawa Puchal­
skiego.

— Z© stoychiu damn Nr. 44 przy ul. Okopo wej
skradzidio (bieliznę, należącą d'o Józefy Bogudeiej. 
Sprawców kradzieży: Wtadybława lWaśk'ewicRa
(WoaKka 5) i Witolda Sokoła (iKarailkawa 10) za- 
tnym ał posterunkowy 5-go keoniisairj-tu i brelizaię 
. odebrał.

— Na poczcie głównej schwytano na gerącyim 
uczynku kradraeży kieszonkowej Pauline Ruipp z ul. 
Wrofiriej Nr. 35.

— Brata jej, Ludwika Rupp® ((Wronia Nr. 35) 
[schwyta:o podczas •u-'FtewaBBa tusraieeak®; wa&ki z

39 przy ul.

Zarząd Kooperatywy P. N. 
Zrzeszenie wytwórcze „Stal“
wzywa pp. członków do składania zaległych udziałów człon­
kowskich w Pocztowej Kasie Oszczędności na konto czekowe 
Nr. 3325 lub do Banku Ludowego ul. Marszałkowska 99 na 

rachunek On-call Nr. 6.

Wódki, Likiery
Koniaki Poznańskie, Winkeihausena, Kanio 
rowicza i inne w wielkim wyborze poleca

S k ła d  %7ódek i L ik ie r ó w

DZIKA 39. SWiSM Bis r e s i ^ r a i s r ^  
i klifów ̂ m4ii raiiaL

Z a r z ą d  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  P r a c o w n ik ó w  l la n -  
d io w y c h  i b iu r o w y c h  w  P o ls c e  (Z ie ln a  2 5 ) , zawiadamia, 
iż dalszy ciąg

Ogólnego Zebrania Sprawozdawczego
odbędzie się w środą, dnia 14 Grudnia r. b.( o godz. 7.30 wiecz.

Lscznics Cim'rgiczaa
D-ra l  fflcR&TH

Graniczna 8 tei.
r. i 4 -

103-58 od 9-
-6 pp.

■10

Hr. Ki fiiiiiui
chor. weneryczne, skóry, płciowe 
(niemoc) Wielka 11 do 10 r. 4 — 7.

Di. i l  Pi3t[ B.iKid
Lek. amb. szp. św. Łaz. Chor.

skór. wener. 2—3 i 5—7. 
W ilc ze  2 S a , t e l e f .  2 1 8 -8 5 .

U 1. Miii specj. chor. żo­
łądka i kiszek. 

Mazowiecka 11. Telefon 194-64 
od 5—7 pp.

Sr. i. imitiLti Choroby skór­
ne i wene­

ryczne Z łc l a  5 8 . Przyjmuje 
do 10 r. i od 4—7 po poł.

j j j h i i S i t K i i i  l i i i i ia i ic .  |

S) S3 M i t  złotych pier 
ścionków, kolczyków. Zegarki, 
ślubne obrączki, złote, srebrne! 
Ceny zniżone. Przyjmuję repera 
cje tanio, dobrze. Zegarmistrz 
Gutm acher, Smocza 21, róg Dziel­
nej.

l l a l i i i T  ją rodzinę z zie­
mi łomżyńskiej Katarzynę Tyskę 
i Wiktora Simińskiego. fldres po­
szukującego: Pittsbourgh. Pa 3136 
Brereton five North America.

fllSlfl i if i l  ^ P o je m y  zbiory,
IIluiŁ HŁ11 znaczki pojedyncze
polskie i obce. N-ry okazowe, 
prospekty związkowe ,,Unji” za 
nadesłaniem Mp. 100.—. Red. „Fi­
latelisty", Lwów, ul. Zielna 1. 30.

szyjemy na miarę z 
naszemi dodatkami po 

10000, posiadamy na składzie gar­
nitury od 1O0C0, kurtki, kożuszki, 
burki, spodnie po cenach nieby­
wałych. Hurt-detal. Sipowski l 
S-ka, Chmielna 49, m. 5.

~  CESI ZBIZIE. #01-
^FI^TY 11)4 sklepom poleca

L I.*.I I najtaniej „Spółka
Swojska” Zórawia 40. Telefon 
251-96. __________

— —  t#.i)[#i
„Spółka Swojska” Zórawia 40.

- ®  i iiSiOT s a
poleca „Spóika Swojska” Zóra- 
wia 40.

S ?  ŻŹ5- ffiHFT? papier, ołówki, 
I la iL II , stalówki, atra­

ment. piśm ienne poleca „Spółka
Swojska" Zórawia 40.
S^SJKS nici mu

guziki, gaianterja, szczotki, grze­
bienie poleca „Spóika Swojska* 
Zórawia 40.

IM liii!,18
grodzka 4 „Oszczędność**.

PALTA, futra, bekiesze, garnitu­
ry, spodnie żakietowe, 

sportowe, burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi wybór używanej wyk­
wintnej garderoby, wyprzedaż dc 
świąt tanio! Zdemobilizowanym 
ustępstwa, Warszawska Spółka

5Ł  Silili 5H rat”
Gwaga. Filji na tej ulicy nie po­
siadamy.

'ipieij C£ ..£S?
wa 14 telefon 136-90.

zużyte
Młodo*

zegarów ściennych, 
budzików (nawet naj­

więcej uszkodzonych), reparacja 
solidna, punktualna, tania, gwa­
rancja roczna. „ F o r t u n a "  No- 
wy-Swiat 10. Telefon 140-58.
Tmhinnn świadectwo odrocze- 
LJuulUiiU nia Lejzora Rafała 
Klugmana wez 1899 Nr. 3105 wy­
dane przez P.K.U. Zamość.

Dr. mi Ju lja  BLAY
Nowogrodzka Nś 36, od 1—3
i od t>—7. Teł. 202-11. Chor. we- 
ner. skory, włosów. I.ecz. prom. 
R oentgena. K osm etyka. (Zna­
miona, plam y, brodawki i t. p.).

doskonały portret 
z fotografji „Zjed- 

uoezeni portreciści". Złota 16.
5J0 mi

Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. Red. odoowiedziainy Jerzy de Nisan. / Odbito w druk. „R obo tn ikaW arecka 7, Wydawca: Rada Naez. P. P. $.


